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Wielkopolska na szarym końcu
Państwo Polskie przez cały pierwszy rok 

po wypędzeniu okupanta dźwigało się z gru­
zów wyłącznie wysiłkiem mas pracujących, 
bez odwoływania się do pomocy finansowej 
zamożniejszych obywateli. Dopiero, gdy znów 
puszczono w ruch aparat produkcyjny, gdy 
uporządkowano najważniejsze zagadnienia 
administracji, gdy ogłoszono preliminarz bu­
dżetu, w którym wydatki zwyczajne państwa 
znajdują pokrycie w dochodach — dopiero 
wówczas Rząd zwTócił się do ogółu społe­
czeństwa, rozpisując Premiową Pożyczkę 
Odbudowy Kraju.

Nie ma chyba w Polsce człowieka, który 
by nie zdawał sobie sprawy z rozmiaru znisz­
czeń, powstałych na skutek okupacji i woj­
ny. Nasz majątek narodowy — wobec znisz­
czenia urządzeń fabrycznych i komunikacyj­
nych, kompletnego zrujnowania portów, wy­
sadzenia tysięcy mostów, obrabowania i spa­
lenia wietu miast, przede wszystkim Warsza­
wy, zrównania z ziemią całych powiatów na 
obszarze województw: rzeszowskiego, kie­
leckiego, białostockiego — skurczył się bar­
dzo poważnie. Nic dziwnego, że nasza stopa 
życiowa przez wiele lat będzie musiała być 
utrzymana na niskim poziomie, a gros ’ >- 
chodu społecznego pójdzie na odbudowę, tzfl. 
w pierwszym rzędzie na zwiększenie na­
szych możliwości produkcyjnych.

Nie możemy zbytnio oglądać się na- po­
moc zagranicy. Oczywista; jest ona i po­
trzebna i nawet konieczna. — Rozmiar znisz­
czeń, 'zadania stoiące przed nami są 
wielkie, byśmy dali radę sami. — Ale nie 
zapominajmy, że pomoc ta może być tylko 
uzupełnieniem własnego, maksymalnego wy­
siłku. Gdybyśmy nie byli uruchomili prze­
mysłu węglowego — co było możliwe tylko 
dzięki graniczącej z samozaparciem ofiarnej 
pracy górnika śląskiego — zainteresowanie 
zagranicy Polską ograniczyłoby się wyłącz­
nie do wygrywania istniejących wśród nas 
rozdźwięków dla własnych, politycznych kom- 
binacyj. Nie byłoby wówczas umów handlo­
wych z Francją i państwami skandynawski­
mi, nie byłoby kredytów brytyjskich, ame­
rykańskich, szwajcarskich i szwedzkich.

Pożyczka odbudowy ma dostarczyć środ­
ków na wzmocnienie naszego aparatu go­
spodarczego. Inwestycje w portach pozwolą 
na rozszerzenie stosunków handlowych z za­
granicą, inwestycje na Śląsku Górnym i Dol­
nym, na Ziemi Lubuskiej i innych ziemiach 
odzyskanych pozwolą nam wykorzystać 
ogromny potencjał gospodarczy tych tere­
nów, odbudowa mostów i inne inwestycje 
komunikacyjne rozwiążą zagadnienie tran­
sportu. — Zdawałoby się, że w województwie 
poznańskim — gdzie ludzie od dawna przy­
wykli myśleć kategoriami gospodarczymi, tzn. 
myśleć trzeźwo, trzymać się obiektywnych 
możliwości, nie gubiąc się w fantastycznych 
majakach zdawałoby się, że tu sens i po­
trzeba pożyczki odbudowy będą zrozumiałe 
dla wszystkich. — Jeżeli w dotychczasowych 
wynikach akcji subskrypcyjnej nie można 
było się tego dopatrzyć, to przyczyna leży 
w jakiejś niezrozumiałej opieszałości spo­
łeczeństwa, a w szczególności warstw zamoż­
niejszych.

Leszno bije Poznań
Na onegdajszym zebraniu przedstawicieli 

Komitetów Obywatelskich P. P. 0. K. powia­
towych i miejskich, generalny komisarz Pre-

Imiowej Pożyczki Odbudowy Kraju mgr Ko- 
ściński skonfrontował dotychczasowe wyniki 
subskrypcji w naszym województwie z rezul­
tatami, osiągniętymi gdzie indziej. Są one dla 
nas bardzo niepochlebne. Subskrypcja w wo­
jewództwie poznańskim — największym ze 
wszystkich — nie przekroczyła dotychczas 
sum zadeklarowanych przez województwo 
gdańskie, je^no z najmniejszych, najuboż­
szych i najbardziej zrujnowanych. Łączny wy­
nik całego naszego województwa nie sięga 
połowy tego, co subskrybowała tak zrujno­
wana Warszawa. A omawiane tu wyniki do­
tyczą tylko sektora prywatnego z wyłącze­
niem instytucyj spółdzielczych, przemysłu 
państwowego i warstw pracowniczych, które 
subskrybują osobno. — Czyż nie jest praw­
dziwym skandalem, że w wielu miejscowo­
ściach naszego województwa robotnicy i urzę­
dnicy, którzy , swą pracą wynagradzaną tylko 
ułamkiem jej wartości, przyczyniają się co­
dziennie do odbudowy kraju, subskrybowali 
więcej aniżeli kupiectwo, przemysł prywatny 
i rzemiosło razem wzięte?

Na obszarze całego województwa w przed­
wojennych jego granicach, jedno miasto 
Leszno i powiat leszczyński zdały egzamin 
obywatelskiego uświadomienia, subskrybując 
powyżej średniej dla całego kraju. — Jest 
naprawdę skandalem, że powiat leszczyński 
miał na dzień 25 bm. czterokrotnie więcej 
subskrybentów i wyższą w liczbach absolut­
nych kwotę subskrypcji aniżeli Poznań, sto­
lica Wielkopolski!

Wytyczne normy subskrypcji Naczelny Ko­
mitet Obywatelski ustalił w porozumieniu 
z przedstawicielami wszystkich warstw spo­
łeczeństwa. Porozumienie z Izbami Przemy­
słowo-Handlowymi i Izbami 'Rzemieślniczymi 
poprzedził szereg konferencyj, w czasie któ­
rych wzięto pod rozwagę i uwzględniono 
wszelkie obiekcje i postulaty kupiectwa i 
rzemiosła. Także w terenie rozdziałem kwot

Pomoc ZSRR przyspieszy odbudowę Polski
Warszawa (obsł. wł.). Dnia 27 bm. powró­

cili do stolicy członkowie Rządu z Prezydentem 
Bierutem na czele. Na lotnisku zgromadzili się 
przedstawiciele organizacyj społecznych, poli­
tycznych i różnych instytucyj itd. wraz ze sztan­
darami. Gdy samolot wylądował, wyszli z niego

Prezydent KRN Bierut o pobycie w Moskwie
Warszawa (obsł. wł.). Po powrocie do War­

szawy Prezydent KRN ob. Bierut wygłosi! na­
stępujące przemówienie: „Obywatele! Wracamy 
do kraju z kilkudniowej wizyty, którą odbyliśmy 
w stolicy naszego Wielkiego Sąsiada w Moskwie. 
Krótkie rozmowy, jakie odbyliśipy z rządem so­
wieckim, wielkim wodzem narodu radzieckiego 
Generalissimusem Stalinem i ministrem Mołoto- 
wem, odbyły się w atmosferze tego rodzaju ciepła, 
serdeczności i wzajemnego zrozumienia, z ja­
kimi rzadko spotykają się narody sąsiedzkie mię­
dzy sobą. W rozmowach tych, których szczegóły 
prawdopodobnie znacie już z ogłoszonego komu­
nikatu w prasie, poruszyliśmy oaly szereg zagad­
nień, mających olbrzymie znaczenie dla naszego 
kraju dla odbudowy, dla dalszego naszego roz­
woju. *

Polska znajduje się w szczególnym okresie 
swojej odbudowy, w okresie powiązanym wiel­
kimi trudnościami. Jesteśmy zniszczeni bardziej, 
niż jakikolwiekbądź inny kraj, odbudowujemy 
się całym napięciem naszych sił, tym niemniej 
olbrzymią wagę posiada dla nas, dla' przyśpie­
szenia tej odbudowy pomoc innych krajów, po­
moc sąsiedzka. Otóż pomoc tę otrzymaliśmy od

uśmiechnięty Prezydent Bierut, Premier Osóbka- 
Morawski i Wicepremier Gomułka. Prezydent 
Bierut wygłosił do zebranych przemówienie krót­
kie, na które odpowiedział prezydent miasta War­
szawy Tołwiński.

naszego wielkiego sąsiada, z którym znajdujemy 
się w stosunkach głębokiej serdeczności i przy­
jaźni. Od Zw. Republik Radzieckich przywozimy 
ze sobą tę pomoc. Będzie ona miała dla naszego 
kraju duże znaczenie. Przyśpieszy i pozwoli nam 
szybciej, niż byśmy mogli własnymi siłami to 
zrobić, odbudować kraj, przyczyni się do tego, 
aby jak najszybciej powstał w naszej odrodzo­
nej, demokratycznej Polsce dobrobyt mas pracu­
jących. dobrobyt wszystkich obywateli.

Korzystając z okazji, pragnę przekazać Wam 
obywatele, gorące i serdeczne pozdrowienia, ja­
kie polecili przekazać narodowi naszemu wielcy 
nasi przyjaciele. Generalissimus Staiin i mini­
ster Molotow. Niech żyje przyjaźń serdeczna 
między Polską a Związkiem Radzieckim! Niech 
żyje niepodległa, wielka, demokratyczna Polska!"

Z kolei przemówił prezydent stół, miasta War­
szawy inż. Tołwiński: „Obywatelu Prezydencie, 
obywatelu premierze, obywatele! W imieniu lud­
ności stolicy, która tak tłumnie przybyła na 
Wasze powitanie, witam A^as serdecznie. Za parę 
dni obchodzimy i organizujeihy w Warszawie 
kongres przyjaźni polsko-radzicekiej. Na ten 
kongres przywieźliście nam największy dar, do­

subskrypcyjnych nie zajmowały się urzędy 
skarbowe. Powołano w tym celu komitety 
obywatelskie wojewódzkie, miejskie, powia­
towe i gminne, sformowane me z urzędni­
ków czy polityków partyjnych, ale z przed­
stawicieli kupiectwa, organizacyj rzemieślni­
czych, wolnych zawodów i rolnictwa. Pracy 
tych komitetów przyświecała zasada: „wie­
dzą sąsiedzi jak kto siedzi". Nie podry­
wać podstaw gospodarczych wasztatów pra­
cy, oto jedno z czołowych założeń w akcji 
subskrypcyjnej. Dlatego umożliwiono w naj­
szerszym zakresie składanie odwołań. Było 
ich zresztą stosunkowo niewiele. Te, które 
{Powoływały się na istotne przyczyny zmniej­
szenia się zdolności płatniczej, komitety roz­
patrzyły w sposób pozytywny.

Dwa sposoby.
Są — jak to słusznie zaznaczył w swym 

przemówieniu komisarz generalny pożyczki 
— dwa sposoby podchodzenia do spraw, 
związanych z wypełnieniem obywatelskiego 
obowiązku. Jeden z nich polega na szukaniu 
dróg, by z obowiązku tego w pełni się wy­
wiązać; drugi — to pogoń za argumentami, 
które by uzasadniały uchylenie się od obo­
wiązku obywatelskiego. Drugą metodę wy­
brał Komitet Obywatelski miasta Gniezna, 
który na wiadomość, że jeden z kupców po­
znańskich subskrybował stosunkowo niską 
kwotę, zamiast napiętnować tego kupca, zwo­
łał w te pędy posiedzenie i obniżył o 40% 
wyznaczone już poprzednio normy subskryp­
cyjne w Gnieźnie. — Jeśli tak będziemy po­
stępować, nie odbudujemy Polski ani za 
sto lat!

Jakże inaczej myślą obywatele na Ziemi 
Lubuskiej, zniszczonej, wyszabrowanej Ziemi 
Lubuskiej, gdzie obroty kupca i rzemieślnika 
są na pewno wielokrotnie niższe od obrotów 
ich kolegów w Poznaniu czy w Gnieźnie. i

Tamtejszy handel i rzemiosło przeważnie już 
w pierwszych dniach subskrybowały pożyczkę 
zgodnie z ustalonymi przez komitety obywa­
telskie normami w stu procentach 1

Można mieć takie, czy inne zapatrywania 
na zagadnienia polityki wewnętrznej, ale nie 
zwalniają one nikogo od obowiązku dorzu­
cenia swej cegiełki wówczas, gdy w grę wcho­
dzi kwestia odbudowy kraju. — Najprzód 
trzeba odbudować zburzony dom a dopierp 
potem można w nim meble przestawiać.

Ogólny wpływ z subskrypcji pożyczki prze­
widziany jest na około trzy miliardy złotych. 
W planie inwestycyjnym państwa na rok bie­
żący figuruje kwota ponad trzydzieści mi­
liardów. Pozostałe 27 milionów uzyskamy z 
sprzedaży węgla, z rewindykacji, z pożyczek 
zagranicznych. Czyż w tych warunkach nie 
jest błazeństwem czepianie się argumentu, że 
wpływy z pożyczki nie będą w całości, obró­
cone na inwestycje?

Z województwa naszego przewiduje się 
wpływ pół miliarda złotych. Jak oświadczył 
komisarz generalny, cała ewentualna nad­
wyżka w subskrypcji oddana zostanie do dys­
pozycji władz wojewódzkich na lokalne cele 
inwestycyjne a więc w pierwszym rzędzie na 
odbudowę Poznania. — W skali ogólnopań- 
stwowej — gdzie chodzi przede wszystkim 
o rozszerzenie baz wytwórczych, możliwo­
ści rozprowadzenia i zbytu towarów — za­
gadnienie budownictwa mieszkaniowego nie 
należy do najważniejszych. Ale dla nas, tu 
w skurczonym do połowy Poznaniu, mającym 
jednak /..iwie przedwojenną liczbę mieszkań­
ców, jest to kwestia paląca. — Musimy więc 
sobie pomóc. A pomożemy najlepiej, gdy 
zdobędziemy się na maksimum finansowego 
wysiłku, gdy o ile h&s na to stać, damy wię­
cej, niż wyznaczona norma, gdy w obrębie 
województwa przekroczymy wydatnie kwotę 
pół miliarda złotych.

Jan Brzeski

wód braterskiej, . stałej i prawdziwej przyjaźni 
pomiędzy narodem polskim a narodem Związku 
Radzieckiego. Niech żyje ta przyjaźń! Niech 
żyje Rząd Jedności Narodowej!"

Złoto i aeSaoże
Warszawa (API). Rozmowy w Moskwie 

trwały 4 dni. Uzgodnienie w tak krótkim czasie 
tylu o wielkiej wadze spraw było możliwe na 
skutek wzajemnego zrozumienia i serdeczności, 
w jakiej toczyły się rozmowy. Oprócz kwestii, 
dotyczącej polityki zagranicznej omówiono sze­
reg zagadnień. Przedstawiciele rządu radzieckie­
go podkreślili, że
Związek Radziecki stoi nieodmiennie na gruncie 
uchwalonych decyzji w Poczdamie w stosunku 

do naszych granic zachodnich.
Uzgodniono również politykę w odniesieniu 

do Niemiec. Zamierzenia idą w kierunku ogra­
niczenia potencjału wojennego Niemiec i jak 
najgłębszego oczyszczenia Niemiec z elementów 
hitlerowskich. Rozważane były również sprawy, 
dotyczące udziału Polski na konferencji poko­
jowej. Rozmowy na tematy gospodarcze przy­
niosły szereg uchwał mających nie tylko olbrzy­
mie znaczenie dla naszych wewnętrznych stosun­
ków gospodarczych, ale stawiających nas na 
innej daleko lepszej płaszczyźnie w rokowaniach 
o pomoc gospodarczą zachodu.

A więc anulowano długi ;akie zaciągnął jesz­
cze gen. Sikorek, przy tworzeniu armii Andersa 
i jakie powstały przy organizowaniu i utrzymy-

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej)

Jeszcze tylko 4 dni trwa subskrypcja P.P.O.K. 
Nikogo nie zabraknie wśród subskrybentów

Dziś, we wtorek, wszystkie placówki czynne od godz. 8—19.
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(Dokończenie ze strony 1-szej)
watriu obecne] armii polskiej Wzięto pod uwagę 
zobowiązania Zw. Radzieckiego wobec nas za 
częściowe utrzymywanie Armii Czerwonej w cza 
eie wojny. Jakkolwiek wzajemne te zobowiąza­
nia potraktowane były na równi, należy podkre­
ślić, iż długi Sikorskiego przekraczały znacznie 
sumy, które by nam przypadły.

Dalszą pomocą jest złoto, które mamy otrzy­
mać. Nie trzeba dowodzić, że przyczyni się to 
do wzmocnienia naszej waluty i polepszenia 
ogólnej sytuacji gospodarcze! Polski. Tak w sto­
sunkach wewnętrznych jak i zewnętrznych waż­
ną pozycja dla nas jest pomoc w zbożu.

Widmo głodu, które zaglądało już robotnikom 
w oczy, zostało zażegnane właśnie dzięki pomo­
cy sąsiada wschodniego. Ta ostatnia pomoc jest 
tym cenniejsza i godna podkreślenia, iż przyszła 
w 'chwili, gdy rynki światowe nie obfitują by­
najmniej w zapasy zboża. Pozycja zniszczonego 
wojną, jak żaden inny kraj, Zw. Radzieckieoo 
nie jest w tym względzie uprzywi'ejowana. Zło­
to i zboże nie zamyka listy pomocy, jaką otrzy­
mujemy ze Zw. Radzieckiego.

Nasza armia otrzymuje amunicję, czołgi i sa­
moloty i nową motoryzację. Powzięta została 
również uchwała o wzajemnej współpracy kul­
turalnej. Dodać przy tym potrzeba, że warunki 
na których została udzielona nam pomoc są dla 
nas niezwykle korzystne i w niczym nie obcią­
żają odbudowującego się naszego państwa. Roz­
mowy moskiewskie nie są nowym etapem w sto­
sunkach między Zw. Radzieckim a Polską. Są 
one konsekwentnym wypełnieniem układu o 
przyjaźni i wzajemnej pomocy. Nie zamykają 
nam one drogi do rozmów i rokowań z zachodem. 
Pomocy od naszych sojuszników zachodnich 
chcemy i uważamy, że się nam ona słusznie na­
leży, lecz pragniemy również, aby ta pomoc 
oparta była na tych samych zasadach, na któ­
rych oparty jest stosunek polsko-radziecki. To 
znaczy, aby nie godziła ona w naszą suwerenność.

Warszawa (ob. wł.). Jak już donosiliśmy 
dnia 25 bm. samolot amerykański przywiózł nie­
mieckich zbrodnarzy wojennych, działających 
w czasie okupacji 'na terenie Polski. Są to:

Leist Ludwik, Bibow Hans, Jager August 
Bechmann Gustaw, Erasmus Mahlsen von Poni- 
ckau, Daume Maks, Buehler Josef, Kurt Ehren 
reich von Burksdorf, Hoess Rudolf.

Pierwszy .wysiadł z samolotu Bechman Gustaw, 
szef gestapo na okręg Kraków-Podgórze. Przed 
wojną fabrykant żyletek „Toledo" w Krakowie. 
Za antypolskie wystąpienia był on w sw >'m cza­
sie ukarany jednorocznym więzieniem. Jako szei 
gestapo specjalnie znęcał się nad sędziami i pro 
kuratorami polskimi. Przy wychodzeniu z samo­
lotu rozgląda . się ciekawie bez oznak zdenerwo- 

żyć ludności, miast i przetrwać najgorszy okres, wania.

Warszawa (obsl. wł). W związku z roz­
mowami, jakie przeprowadziła ostatnio w Mo­
skwie delegacja Rządu Polskiego, redaktor poli­
tyczny Agencji Pr asów o Informacyjnej poda je:

Społeczeństwo nasze na wieść o tym, że na 
czele delegacji polskiej udaje się Prezydent ob. 
Bierut domyślało się, że przedmiotem obrad bę­
dą sprawy największej wagi dla obu państw. 
Pierwsze wiadomości, które nadeszły z Moskwy 
potwierdziły te przypuszczenia. Uzgodniono sta­
nowisko obu państw wobec Niemiec, anulowano 
zadłużenie Polski wobec Zw. Radzieckiego, przy- 
rzeczono pożyczyć złoto, obiecano wydatną po­
moc aprowizacyjną, która pozwoli na pewno ul-

pcimoc w uzbrojeniu naszego wojska, przyśpie­
szenie repatriacji i wreszcie pomoc w powrocie 
niektórych zabytków kulturalnych, między inny­
mi „Panoramy Racławickiej".

Nasz sojusznik Radziecki dał lekcję poglądo­
wą, że za zakres i wkład Narodu Polskiego do 
dzieła zwycięstwa płacić trzeba nie gierkami po­
litycznymi, ale pomocą w budowaniu suweren­
nego państwa. Ci, którzy sądzili, że przez uchy­
lenie pożyczki, czy zmniejszenie dostaw UNRRY 
wzmocnią pozycję antydemokratów, że można 
wywrzeć nacisk na Polskę, na nasz Rząd, którzy 
przypuszczali, że można widmem głodu i tru­
dności gospodarczych wyłudzić na Polsce konce­
sje polityczne, wtrącać się do naszych spraw 
wewnętrznych a wreszcie dyplomaci starej daty, 
którym zdawało się, że tą drogą można cemen­
tować przyjaźń z państwem, polskim, którzy swe 
rozgrywki traktowali jako monopol wymienny, 
ponieśli klęskę, otrźymali nauczkę, że droga nie- 
honorowa jest 1 pozostanie zawodną. Rząd Zw. 
Radzieckiego raz jeszcze w sposób dobitny dal 
dowód, ze wielką wagę przywiązuje do przyjaź­
ni z Polską i chce materialnie dopomóc w odbu­
dowie naszego państwa.

Polska głównym eksporterem węgla w Europie
Paryż (PAP). W związku z odbywającą się 

w Paryżu konferencją europejskiej organizacji 
węglowej inż. Topolski udzielił korespondentowi 
PAP następujących wyjaśnień: Europejski komitet 
stworzony został w czasie wojny w celu zorgani­
zowania gospodarki w zakresie produkcji i roz­
działu nadwyżek eksportowych w Europie. Insty­
tucja ta, będąca rodzajem kartelu międzynarodo­
wego, kontynuować będzie prace w okresie 
pokoju.

Dotychczasowe obrady pozwoliły nam zorien­
tować się, że Polska będzie jedynym wielkim 
eksporterem węgla w powojennej Europie, gdyż 
Anglia, której produkcja roczna spadła z 225 do 
175 miljonów ton, oświadczyła, że nie będzie 
■vz stanie wywozić, a przeciwnie będzie musiała 
importować. Produkcja Zagłębia Ruhry pod za­
rządem angielskim również spadła. W tych wa­
runkach Anglia nie ma szans utrzymania się 
w roli europejskiego dostawcy węgla.

Delegacja nasza zadeklarowała gotowość eks­
portowania w roku operacyjnym do lipca 1947 r'. 
ną zachód Europy 9 milionów ton z liczby prze­
widzianych w planie 60 milionów ton wydobycia. 
Wobec tego, że węgiel stanowić będzie do 80%

Górnicy z Francji wracają
Katowice (PAP). W ramach porozumienia 

polsko-francuskiego, przybyła do kraju pierwsza 
partia górników polskich z Francji w liczbie 150 
osób z rodzinami.

Na stacji granicznej w Międzylesiu odlbyło się 
pierwsze uroczyste powitanie naszych rodaków 
z Francji. Górnicy udali się następnie przez 
Kładzk do Wałbrzycha gdzie odbyła się główna 
uroczystość powitalna. Kopalnia „Biały Kamień", 
udekorowana flagami narodowymi i przybrana 
zielenią, serdecznie przyjęła rodaków.

Minister Molotow odrzuca próbę 
narzucenia ZSRR woli Anglii i USA

rencja paryska, mówił Mołotow, wykaząła że pró- wykonane ich pierwotne decyzje co do rozbro-Londyn (obsł. wł.). W wygłoszonym wczo­
raj przemówieniu radiowym, minister Zw. Ra­
dzieckiego Mołotow odrzucił wysuniętą ostajn-o 
przez sekretarza stanu Byrnesa propozycję opra­
cowania traktatów pokojowych przez Zjedno­
czone Narody, o ile mocarstwa nie zdołają dojść 
do porozumienia. Przypominając układ zawarty 
w Teheranie, Berlinie i Jałcie minister Mołotow 
powiedział, że opracowano tam pewien porządek 
podejmowania wspólnych decyzji sojuszników.
Obecnie są czynione w niektórych kołach usiło­
wania zniszczenia tego porządku.

Na konferencji paryskiej — mówił minister 
Mołotow — zaproponowano, aby nie czekając 
na porozumienie w sprawie traktatów pokojo­
wych pomiędzy 4 mocarstwami w razie nie- 
uzgodnienia projektów, przekazać je wprost kon­
ferencji pokojowej 21 narodów, na której moż­
na by te sprawy omówić. Delegacja sowiecka od­
rzuciła tą sugestię, która odbiega od przyjętych 
zasad skoordynowanej współpracy sprzymierzo­
nych.

Minister Mołotow powiedział, że po konferencji 
paryskiej sekretarz stanu zaproponował, aby pro­
jekty traktatów, co do których nie osiągnięto po­
rozumienia zostały przekazane. ONZ pod rozwagę, 
jakkolwiek jest znany, powszechnie fakt, że ta or- 
ganiźacja nie ma nic wspólnego z zagadnieniem 
traktatów pokojowych. Minister Mołotow mówił 
dalej, że w odniesieniu do traktatów pokojowych 
z Rumunią, Bułgarią, Węgrami i Finlandią istnieją 
jedynie nieznaczne różnice w poglądach. Poważ­
ny problem powstał jedynie w związku z trakta­
tem pokojowym z Włochami, gdzie szeregu pierw­
szorzędnych propozycji nieuzgodniono. Stało się 
rzeczą jasną, powiedział Mołotow, że tak zwana 
ofensywa pokoju ogłoszona w kołach amerykań­
skich, jest tylko i jedynie dążeniem narzucenia .
myśli dwóch rządów trzeciemu rządowi. Konfe- i borów stało się jasnym, że w obydwu prowin-

Poznańscy kaci na lolniskn w Warszawie

Następny z kolei opuszcza samolot Erasmus 
Mahlsen von Ponickau b. prezydent policji w 
Poznaniu. Poznaniacy pamiętają jego liczne zbro­
dnie. W przeciwieństwie do poprzednika zdra­
dza wyraźnie niepokój.

W zielonym mundurze pułkownika żandarmerii 
niemieckiej wychodzi z samolotu Maks Daume. 
Jest to ten, który wydał rozkaz rozstrzelania
niewinnych ludzi w Aninie. Niski, szczupły, za- i derca wielu milionów ludzi.

Związki zawodowe w trosce o byt świata pracy 
Uchwały i postulaty

Warszawa. Wydział Wykonawczy Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych w Polsce na 
ostatnim posiedzeniu w dniu 24 bm. powziął dwie 
rezolucje: polityczną i ekonomiczną.

W rezolucji politycznej Komisja Centralna 
Związków Zawodowych stwierdza, że przyłączyła 
się do inicjatywy stronnictw politycznych dla 
stworzenia bloku wyborczego i potępiła „roz-bi- 
jacką 'i wrogą masoni pracującym politykę kie­
rownictwa P, S. L.".

polskiego eksportu, delegacja nasza zaakcepto­
wała silnie konieczność pozostawienia Polsce 
swobody w zawieraniu b.ilateralnych umów wę­
glowych, które by zagwarantowały naszemu kra­
jowi stosowne świadczenia wzajemne ze strony 
kontrahentów i uznania umów dotychczas zawar­
tych ze Szwecją i Szwajcarią.

Ponieważ do żądań ECO (Europejska Organi­
zacja Węglowa), w 6kład której wchodzi m. in. 
UNRRA, należy zapewnienie członkom normal­
nych warunków eksploatacji, zgłosiliśmy postulat 
dostarczenia nam koniecznych urządzeń kopalnia­
nych, transportowych oraz żywności dla górni­
ków. ECO wysłała w związku z .tym do Polski 
ekspertów. Prezydentem organizacji jest Anglik. 
W najbliższym czasie stanowisko wiceprezydenta 
obsadzone zostanie przez Polskę. Delegacja polska 
poparła żądanie Frańcuzów w przedmiocie zwię­
kszenia ich udziału w produkcji Zagłębia Saary, 
z którego otrzymują obecnie tylko 16% wydoby­
cia. W czasie swego pobytu w Paryżu delegacja 
przeprowadziła wstępne rozmowy w sprawie umo­
wy handlowej z Francją. W‘najbliższym czasie 
przybędzie do Paryża delegacja z kraju w celu 
sfinalizowania rokowań.

Produkcja polskich kryształów
Warszawa (obsł. wł.). W Szklarskiej Porę­

bie rozpalono piec hutniczy, który będzie pro­
dukował kryształy o wysokiej wartości ekspor­
towej.

30 dziennikarzy rumuńskich 
pod sądem

Marszawa- (obsł. wł.). Rząd rumuński posta­
nowił pociągnąć do odpowiedzialności sądowej 
30 dziennikarzy oskarżonych o ścisłą współpracę 
z Niemcami i popieranie reżimu Antonescu.

ba niektórych państw narzucenia swej woli in­
nym państwom napotyka na naturalny opór.

Mówiąc o propozycji min. Byrnesa o zawarciu 
25-letniego traktatu dla rozbrojenia Niemiec — 
min. Mołotow oświadczył, że niesłuszne jest 
twierdzenie, jakoby Generalissimus Stalin zgodził 
się na tę zasadę. Poprostu on i min. Byrnes wy­
mienili poglądy. Co więcej wykonanie projektu 
min. Byrnesa doprowadziłoby do rozłamu mię-

jema Niemiec. Co do projektu zwołania kon­
ferencji na listopad dla omówienia traktatu po­
kojowego z Niemcami, Mołotow poczynił nastę­
pujące uwagi: przede wszystkim w chwili obec­
nej nie istnieje taki rząd, z którym można by 
zawrzeć układ pokojowy, a po drugie na kon­
ferencji w Berlinie Generalissimus Stalin zapro­
ponował utworzenie centralnego rządu Niemiec, 
ale inni członkowie konferencji odmówili dy- 

dzy sojuszniczą komisją kontrolną Niemiec. | skusji na ten temat. W takich warunkach jest 
W związku z tym Rosja wysunęła wniosek, aby | rzeczą zrozumiałą, że na konferencji w Paryżu 
sprzymierzeni przede wszystkim zbadali, jak są! nie przyjęto propozycji Byrnesa.

Zwycięstwo Frontu Narodowego
w wyborach w Czechosłowacji

Komuniści na pierwszym miejscu
Praga (API). Ogólna liczba głosujących w 

całym kraju przekroczyła 7 milionów. Wyniki 
wyborów poszczególnych prowincji przedstawiają 
się następująco: w Czechach: komuniści uzy­
skali 1 541 826 głosów — 46,5°/o, narodowo-socja- 
liści 898 250 głosów — 25,5%, partia ludowa 
580107 głosów — 16,27%*, socjal-demokraci
533 374 głosów — 14,96%, białe kartki 10 950 —
0,32%. Ńa Morawach: komuniści uzyskali 663 832 
głosów — 34,46%,. partia ludowa 530 813 głosów 
— 27,56%, narodowo-socjaliści 400 652 głosów —
20,8%, socjal-demokraci 322 397 — 16,74%, białe 
kartki 8 473 głosów — 0,4%.

Wkrótce po nadejściu pierwszych wyników wy

chowujesię jak» automat., W ostatnim okresie 
wojny był zastępcą pełnomocnika rządu niemiec­
kiego na okręg poznański.

Czwarty z kolei opuszcza, samolot likwidator 
łódzkiego getta, prezydent policji łódzkiej Bi­
bow Hans, o twarzy typowego przestępcy.

Dalej wychodzi z samolotu ;z niedbałą miną 
turysty August Jager, prezydent rejencji poznań­
skiej. Wygląda jak leśnik, w zielonym kapelu­
szu z piórkiem, w kurtce wojskowej i w butach 
z cholewami.

Z kolei wychodzi z wnętrza samolotu pamiętny 
całej Warszawie zastępca gubernatora warszaw­
skiego Ludwik Leist. Naciśnięta na czoło cykli- 
s-tówka, ponura twarz i niespokojne rozbiegane 
oczy. Wychodzi drżąc.

Jako siódmy wychodzi z samolotu zastępca 
gubernatora Franka, sekretarz stanu dr Josef 
Buehler. Był on najwyższym dostojnikiem hitle­
rowskim ze wszystkich przybyłych przestępców. 
Zachowuje się spokojnie, robi wrażenie miesz­
czanina.

Ostatni opuszcza samolot gubernator okręgu 
krakowskiego Kurt Burgsdorf i Hoess Rudolf, b. 
ko-men-dant obozu śmierci w Oświęcimiu, mor-

W rezolucji ekonomicznej Wydział Wykonaw­
czy KCZZ postanowił: ■

1. Zwrócić się do Rządu z postulatem powoła­
nia do życia Specjalnej Komisji Rządowej przy 
Prezydium Rady Ministrów dla opracowania no­
wych norm technicznych, nowej tabeli i siatki 
płac pod kątem usunięcia dzisiejszej dyspropor­
cji w płacach i dalszego przesunięcia dochodu 
narodowego na korzyść mas pracujących. Prze­
wodnictwo w Specjalne] Komisji powierzyć 
przedstawicielowi Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych. Termin zakończenia prac wyzna­
czyć na 1 września 1946 r.

2. Zwrócić się do Rządu z postulatem powoła­
nia do życia Komisariatu Cen przy Komisji Spe­
cjalnej do walki z nadużyciami przy wybitnym 
udziale przedstawicieli KCZZ dla prowadzenia 
bezwzględnej walki ze spekulacją i nieuzasad­
nioną zwyżką cen i wpływania w ten sposób odetchnąć. „Musimy uczynić generalny porzą- 
przy współudziale uczciwego kupiectwa, na ure- 1 dek" — zakończył w mówca, 
gulowanie cen rynkowych. —

3. Zwrócić się do Rządu z postulatem natych- 
miastowej poprawy położenia materialnego pra- - 
cowników państwowych, ubezpieczalni społecz­
nych, samorządowych oraz nauczycielstwa w ra­
mach warunków uposażeniowych pracowników 
umysłowych, w przemyśle tj. przez przyjęcie jako 
nowej tabeli piać od 1.200 do 6.400 miesięcznie,

4. Zwrócić się do Rządu z apelem radykalnej 
poprawy materialnego położenia milicji i pra­
cowników Urzędu Bezpieczeństwa.

5. Zwrócić się do Prezydium Rady Ministrów 
z apelem poprawy położenia materialnego kole­
jarzy przez radykalne polepszenie warunków ich 
zaprowiantowania zwłaszcza robotników war­
sztatów kolejowych oraz zrównanie ostatnich we 
wszystkich prawach z innymi pracownikami PKP.

6. Zwrócić się do Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej o wydanie zarządzenia w sprawie 
obliczania zasiłków chorobowych, inwalidzkich 
i emerytalnych od całości zarobku pracowników 
(płaca, premie, deputaty) i ustalenia minimum 
renty emerytalnej w granicach od 1.000 do 1.200.

7. Zjyrócić się do Ministerstwa Skarbu o wy­
danie zarządzenie zniesienia podatku dochodo­
wego od zarobków wynoszących do 3.000 zł mie­
sięcznie.

8. Zwrócić się do kompetentnych^ Władz z po­
stulatem zaopatrzenia mas pracujących w węgiel 
na zimę jeszcze w miesiącach letnich.

Pozostałe dwie rezolucje mówią o konieczno­
ści poprawy warunków sanitarnych i technicz­
nych zakładów pracy i potrzebie organizowanie 
spółdzielni fabrycznych przy zakładach pracy.

cjach czeskich dokonał się silny zwrot na lewo. 
Komuniści wykazali wielką przewagę we wszyst­
kich głównych ośrodkach miejskich między in­
nymi także w Pradze. Ciekawe są wiadomości 
o wyniku w Pradze. W Pradze oddało głosów 
660 000. Komuniści uzyskali pierwsze miejsce — 
36%, narodowi socjaliści drugie — 33%, ludow­
cy .trzecie — 16%, socjal-demokraci czwarte — 
15%. Jak wynika z tych pierwszych obliczeń 
w wyniku wyborów stronnictwa lewicowe uzy­
skały w Pradze większość przeszło 51°/o głosami.

Ze Słowacji wyniki wyborów jeszcze nie nade­
szły. Obliczono tam 1 589 436 głosów, co stanowi 
60% głosujących.

Front Narodowy, który zwyciężył w niedziel­
nych wyborach, odegrał wybitną rolę w politycz­
nym życiu oswobodzonej Czechosłowacji i prze­
prowadził wiele reform, jak nacjonalizacja prze­
mysłu, banków, towarzystw ubezpieczeniowych, 
kopalni, przemysłu żelaznego i stalowego, wiel­
kich zakładów przemysłowych. Małe i średnie 
przedsiębiorstwa przemysłowe nie zostały upań­
stwowione i wchodzą w skład gospodarczego sy­
stemu Czechosłowacji. Nacjonalizacja jest sabo­
towana przez b. właścicieli, którzy starają się 
przeniknąć do zakładów przemysłowych w cha­
rakterze administratorów czy dyrektorów. Są oni 
popierani przez przywódców narodowych socja­
listów oraz partię katolicko-ludową, które dopusz­
czają do swoich szeregów członków b. stronnictw 
reakcyjnych.

Oprócz nacjonalizacji przemysłu rząd Frontu 
Narodowego przeprowadził reformę rolną. 1,5 mi­
lionów ha ziemi i 1 milion ha lasu zostało skon­
fiskowane w Czechosłowacji i podzielone mię­
dzy rodziny chłopskie.

Rozwiązanie Zgromadzenia 
Narodowego w Czechosłowacji

Praga (PAP). Prezydent państwa rozwiązał 
tymczasowe Zgromadzenie narodowe Republiki 
Czechosłowacji.

Wybór prezydenta Czechosłowacji
Praga (PAP). Do najbliższych zadań nowego 

ustawodawczego parlamentu czechosłowackiego 
będzie należało dokonanie wyboru prezydenta 
państwa. Według wydanych, dotychczas dyspo­
zycji, nowy parlament odbędzie swoje pierwsze 
plenarne posiedzenie w dniu 11 czerwca br., a w 
dniu następnym, 12 czerwca, dokona wyboru gło­
wy państwa na zamku hradczyńskim.

Zaolzie musi odetchnąć od Polaków! —. 
Głosi poseł dr Uhłirz w Orłowej 

na Zaolziu
Cieszyn (PAP). Poseł partii -narodowych 

socjalistów Czechosłowacji dr Uhlirz prowadzi 
bardzo ożywioną akcję przedwyborczą na całym 
Śląsku Zaolziańskim. Ostatnio odbył się w Orło­
wej wiec, zwołany przez partię narodowo-socja- 
Iistyczną, podczas którego, m in. przemówił po­
seł dr Uhlirz. Oświadczył on, że Czechosłowa­
cja jest państwem narodowym, a co do Polaków, 
to „Zaolzie (cieszyńskie) musi wreszcie od nich

Czy wiesz...
że subskrybenci, którzy uiścili przedpłaty nie 

mają obecnie możności wyboru placówki, lecz 
winni ^subskrybować Pożyczkę w tej placówce, w 
której uiścili przedpłatę, celem uwzględnienia 
jej, jako części składowej ogólnej kwoty sub­
skrybowanej,

że dokonana przedpłata przepada na rzecz 
Skarbu Państwa,, o ile nie zostanie podpisana 
deklaracja subskrypcyjna w okresie otwartej 
subskrypcji,

że ci obywatele, którzy otrzymali zawiadomie­
nie z Komitetu Obywatelskiego o ustalonej dla 
nich kwocie subskrypcji, winni subskrybować 
Pożyczkę w Urzędach Skarbowych i to w tych, 
w których dokonali przedpłat,

że po odliczeniu od ogólnej kwoty subskryp­
cyjnej przedpłaty, pozostałą część możną spłacić 
w czterech ratach miesięcznych, z tym, że pierw­
sza rata płatna jest w terminie do 5 czerwca br., 
następne w ciągu pierwszych 5 dni, kolejno na­
stępujących miesięcy.

że termin subskrypcji upływa za 4 dni tj. 31 
maja br.

Zatem
nie odktaćfaj na ostatni dzień subskrypcji P.P. 

O.K., lecz natychmiast udaj się do placówki sub­
skrypcyjnej, zażądaj formularz i podpisz dekla­
rację.
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Wtorek, dnia 28 maja 1946 r.
Kalendarz rzymsko-katolicki — Augustyna
Kalendarz słowiański — Wrócimierza

Środa, dnia 29 maja 1946 r.
Kalendarz rzymsko-katolicki — Teodozji
Kalendarz słowiański — Bogusławy

Ryby, cukierki i mleko skondensowane 
na karty majowe

Zarząd Miejski stół. m. Poznania — Wydział 
Aprowizacji i Handlu zawiadamia, że dla ludności 
bezrolnej stół. m. Poznania wydaje się na majowe 
karty żywnościowe śledzie, względnie ryby na 
kat. I rodzinną odcinek mięsny 16 i 17 — 1 kg, 
oraz cukierki na karty dziecięce serii „D" miesiąc 
maj 0,3 kg na ode. nr 29, 30, 31 (wyroby cukier­
nicze).

Konsumenci zobowiązani są odebrać śledzie 
i cukierki do dnia 12 czerwca br., kupcy zaś mu­
szą się rozliczyć do dnia 15 czerwca br. Wydział 
Aprowizacji i Handlu podaje do wiadomości wła­
ścicielom punktów rozdzielczych, że rozliczenia 
z pobranych towarów przydziałowych, należy do­
konywać na formularzach rozliczeniowych, które 
są do nabycia w Wydziale Aprowizacji i Handlu 
•ul. Kantaka 2, pokój 9. Rozliczenia te muszą 
nastąpić jednorazowo w wyznaczonym terminie.

Wydział stół. m. Poznania zawiadamia, że 
punkty rozdzielcze będą wydawać na karty ma­
jowe I kat. odcinek 22 różne po 2 puszki mleka 
skondensowanego. Posiadacze kart Ministerstwa 
Komunikacji wyżej wymienionego towaru nie 
otrzymają. >

Konsumenci winni pobrać towar do dnia 
7 czerwca br. Termin rozliczenia kupców upływa 
z dniem 16. 6. br.

Święto Matki w Domu Dziecka
W prześlicznie wśród ludwikowskich lasów po­

łożonym Domu Dziecka, w tzw. „greiserówce", 
pięknie uczczono Dzień Matki.

Jak już wiadomo, Dom Dziecka stworzyła PPS, 
organizując tam kolonię wypoczynkową dla dzie­
ci polskich robotników. Od trzech już tygodni 
rozbrzmiewa Dom Dziecka radosnym gwarem 
pięćdziesięciorga dzieci, cieszących się słońcem, 
powietrzem, lasem i wodą.

Dzieci te pod kierownictwem opiekunek, człon­
kiń PPS, starannie przygotowały obchód Święta 
Matki.

Zaproszonych gości przywiozły z Poznania do 
Łuidwikowa specjalne samochody. Na dziedzińcu 
Domu Dziecka przywitała zebranych ob. Gajew­
ska, poczem pierwszy sekretarz W. K. PPS, poseł 
do K. R. N. ob. Janasek w serdecznych słowach 
zwrócił się/ do licznie zgromadzonych matek, -pod­
kreślając bohaterstwo i poświęcenie polskich ma­
tek w okresie wojennym oraz doniosłość macie­
rzyństwa dla państwa i społeczeństwa.

Wiceprezydent ob. Drabowicz w swym przemó­
wieniu zapewnił matki o troskliwej opiece, praw­
dziwym wypoczynku i rozrywkach, jakich dozna­

Dom dla repatriantów
Nakazemobecnej chwili jest udzielanie choćby 

trochę uczucia rodzinnego tysięcznym rzeszom re­
patriantów, przewijających się przez nasz dwo­
rzec, czy to z zachodu, czy z wschodu. Winniśmy 
ich przyjąć jak najlepiej, aby czuli się po powro­
cie w progi Ojczyzny naprawdę jak w domu. W 
zakresie naszej działalności leży obowiązek, poza 
wyżywieniem, opieką lekarską i odzieżową, dania 
im jak najmożliwszych warunków bytowania, 
tj. lokali, przy czym nie mogą być one lokalami 
najgorszego typu, muszą mieć zapewnione mini­
mum wymagań higieny i etetyki, muszą być ob­
szerne, liczne i właściwie rozplanowane. Wszyst­
ko to jest koniecznie potrzebne, jeżeli zważymy, 
że wśród powracających do kraju wysoki procent 
stanowią kobiety i dzieci, które dotkliwie odczu­
wają trudy dalekiej podróży, pełnej niewygód, 
i dlatego wymagają troskliwszej opieki. Koniecz­
ność stworzenia jakiegokolwiek lepszego budyn­
ku dla repatriantów staje się tym bardziej aktu­
alna, że w myśl zapowiedzi urzędów centralnych 
repatriacja ma nabrać w roku bieżącym jeszcze 
większego nasilenia.

Poznań znajduje się na jednym z czołowych 
miejsc pod względem organizacji opieki nad re­
patriantami. Niemniej jednak są i u nas poważne 
braki, które obecnie należałoby w szybkim tempie 
naprawić. Szczególnej naprawy wymaga barak dla 
repatriantów, wybudowany przez Miejski Komitet 
Opieki Społecznej na dworcu poznańskim. Budy­
nek ten jest urządzony prowizorycznie, a przede

Z ciągnienia Loterii Fantowej 
M. K. O. S. w Poznaniu

(Rg) W niedzielę, dnia 26 hm. rozpoczęło się 
w lokalu M.K.O.S-u przy ul. Chełmońskiego 2 — 
publiczne losowanie aWielkiej Loterii Fantowej 
tegoż komitetu. Zysk przeznaczony pierwotnie 
na Pomoc Zimową przenosi się na akcję półkolo­
nii letnich, które M.K.O.S. urządzi w najbliższej 
okolicy Poznania. ,

Z 30 tysięcy wypuszczonych losów pozostało 
zaledwie 4.422 niesprzedanych. Do dyspozycji 
szczęśliwych posiadaczy losu przeznaczono 2.050 
fantów.

Terjnin ciągnienia, przewidziany pierwotnie 
na dwa dni musi być przedłużony ze względu na 
dużą ilość wygranych. W ciągu pierwszych dwu 
dni padly następujące większe wygrane: nr 11.174
— rower damski; nr 27.521 — zegar wahadłowy; 
nr 27.152 — maszyna do liczenia; nr 00650 — ar­
tystycznie wykonana taca z drzewa; nr 10.544
— marmurowy komplet na biurko; nr 27.596 — 
aparat fotograficzny; nr 24.135 —• stoper; nr 
24.063 — artystycznie wykonany album do foto­
grafii.

Chrońmy nasze dzieci 
przed niebezpieczeństwem gruźlicy

Walka z gruźlicą, stanowiąca zagadnienie szcze­
gólnej wagi dia naszego narodu, który wyszedł 
z ostatniej wojny zdziesiątkowany, nie znalazła 
jeszcze tego zrozumienia, jakiego wymaga. Do­
wodem chociaż by niezbyt wielka frekwencja pu­
bliczności na onegdajszym wykładzie „Czytelni­
ka" pt. „Dziecko a gruźlica'1, wygłoszonym przez 
prof. U. P. dr Karola Jonschera w ramach reali­
zowanej przez Miejski Wydział Zdrowia akcji 
uświadamiającej w zakresie gruźlicy.

Wykład przedstawi! w sposób popularny zasa­
dnicze wskazówki i wytyczne postępowania, 
zmierzające do uchronienia dziecka przed gruźli­
cą, a w przypadku zachorzenia rychle doprowa­
dzenie dziecka do zdrowia.

Gruźlica należy do chorób zakaźnych, przy­
czyni źródleńi zakażenia jest człowiek chory wy­
dalający prątki gruźlicy. Bywa nim najczęściej 
plucnę-chory, który z plwociną wydala zarazki

Nadzwyczajne posiedzenie M.R.N.
(s) W poniedziałek, dnia 27 bm. odbyło się 

nadzwyczajne posiedzenie Miejskiej Rady Na­
rodowej, zw-ołane w związku z mającym się od­
być referendum (udowym.

Jako nowi radni złożyli ślubowanie na ręce 
przewodniczącego ob. ob. Władysław Swornow- 
ski (S. L.) i Jan Switalski (Zw. b. więźniów poi.).

Wobec powiększenia liczby obwodów gloso­
wania w Poznaniu do 105-ciu, zamiast przewidy­
wanych poprzednio stu — M. R. N. dokonała wy­
boru 315 członków Komisji Obwodowych i tyluź 
zastępców. Listę członków i zastępców-, propo­

ją ich dzieci na kolonii, dzięki staraniom Robot­
niczego Towarzystwa Przyjaciół Dziecka. Kierow­
nictwo Domu Dziecka usilnie stara się zapewnić 
tej tak bardzo pożytecznej i potrzebnej placówce 
jak najlepszą egzystencję. Z gorącym apelem 
zwrócił się mówca do społeczeństwa o dalsze 
finansowe popieranie „Domu Dziecka", cierpiące­
go jeszcze na brak wielu potrzebnych sprzętów, 
jak również aprowizacji, aby obszerne, jasne, sło­
neczne sale i piękny ogród zapełnić liczniejszą 
rzeszą wynędzniałych, zaniedbanych i jakże czę­
sto zdemoralizowanych przez okupację dzieci.

Popisy dzieci wywołały wśród widzów szczere 
zadowolenie. Serdeczna nić łączyła małych wy­
konawców z gośćmi, wśród których znajdowały 
się ich matki. Deklamacje, śpiewy i tańce dobrano 
starannie i wykonano poprawnie. Małe dziew­
czynki z głębokim dygiem, chłopcy z zażenowa­
nym szuraniem nóg wręczali matkom wiązanki 
czerwonych róż — symbol wdzięczności i miłości 
serc dziecięcych. Opalone buzie i wesołe miny 
karnych dzieciaków zdradzają, że dobrze im 
w Domu Dziecka.

Uroczystość zakończono odśpiewaniem hymnu 
„Czerwony Sztandar". (Ap.)

wszystkim brak mu umywalni, natrysków kąpie­
lowych i sal noclegowych, co w rzeczywistości 
nie zapewnia repatriantom należytej opieki. Z u- 
wagi na to, że Poznań staje -się coraz ważniej­
szym punktem etapowym, Miejski Komitet Opieki 
Społecznej przystąpił już do rozbudowy wspom­
nianego baraku, chcąc go przystosować do potrzeb 
chwili, a przede wszystkim urządzić w myśl naj- 
elementarniejszych zasad higieny. Szczupłe jed­
nak dochody M. K. O. S., będące tylko dowodem 
ofiarności społeczeństwa poznańskiego, nie po­
zwalają na kontynuowanie prac w należytym 
tempie, a państwo nie jest w stanie wyasygnować 
na powyższy cel poważniejszej kwoty pieniężnej. 
Dlatego też Miejski Komitet Opieki Społecznej w 
Poznaniu zmuszony jest zaapelować ponownie do 
obywatelskiego poczucia szerokiego ogółu nasze­
go społeczeństwa o rozpoczęcie łańcucha ofiar, 
który otworzył M. K. O. S. pod hasłem „Rozbudo­
wujemy dom rodzinny na dworcu dla repatrian­
tów".

Wszelkie ofiary pieniężne można składać do 
Miejskiego Komitetu Opieki Społecznej, ul. Cheł­
mońskiego 2 oraz na konta bankowe: Bank Spo­
łem nr 519 P. K. O. nr 220, K. K. O. m. Poznania 
nr 1220 i K. K. O. Poznań-powiat nr 35.

M. K. O. S. wyraża nadzieję, że Poznaniacy 
zrozumieją potrzebę chwili i mimo wszelkich 
trudności dopomogą komitetowi w kontynuowa­
niu dzieła pomocy najbardziej potrzebującym rze­
szom rodaków, wracającym na łono Ojczyzny.

Sprostowanie
We wczorajszym wydaniu „Głosu Wielkopol­

skiego", w notatce umieszczonej na 4 stronie pt. 
„Komisja Specjalna w akcji siewnej" opuszczono 
jeden wiersz, wskutek czego zniekształcony zo­
stał sens notatki. Wspomniane zdanie winno 
brzmieć: ' ...

„Na skutek interwencji Komisji Specjalnej w 
niektórych powiatach, akcja siewna została pod­
ciągnięta tam do poziomu ogromnej większości 
terenów, na których dzięki pełnemu zrozumieniu 
i wysiłkowi rolników, została już przeprowadzo­
na pozytywnie."

Prostując pomyłkę przepraszamy równocześnie 
tych Czytelników, zwłaszcza rolników, którzy 
poczuli się dotknięci błędnym brzmieniem no­
tatki.

Zebrania w dniu 29 maja
Zrzeszenie Pracownłków-Demokratów, koło Poznań — o 

gedz. 16-tej w sali nr 63 Sądu Okręgowego, ud. Kręta 25?
Poiskie Stronnictwo Ludowe, Koło Miejskie — godz. 17 

w lokalu PSL przy ul. Limanowskiego 15a (dawn. Spokojna), 
Wybór delegatów na zjazd powiatowy.

Tow. Miłośników m. Poznania — godz. 16 w sali Biblioteki 
Miejskiej, ul. św. Maroina 35.

szerzące zakażenie w otoczeniu. Każdy z nas 
może się zarazić gruźlicą i każdy z nas może na 
nią zachorować. Niebezpieczeństwo zachorowania 
zmniejsza jedynie z jednej strony polepszenie 
warunków ekonomicznych i związana z tym po­
prawa bytu (higieniczne mieszkanie, odżywienie, 
praca itp.), z drugiej zaś strony — uświadomienie 
otoczenia o istócie, źródłach zakażenia, sposo­
bach szerzenia się gruźlicy oraz środkach zapo­
biegawczych.

Szczególną wrażliwością na zakażenie odzna­
czają się dzieci, zwłaszcza małe, u których zaka­
żenie gruźlicą częstokroć prowadzi do ciężkiej 
choroby a nawet śmierci. Z szczególną przeto 
troskliwością należy chronić dzieci przed zetknię­
ciem się a przede wszystkim przed przebywaniem 
w- środowisku osób podejrzanych o chorobę pluć. 
Chronić dziecko przed zbędną serdecznością i 
pieszczotami obcych, mogących zaszczepić dziec-

nowaną przez Komisję wyborczą zaakceptowano 
jednogłośnie.

Następnym punktem obrad byt wybór trzech 
członków do Komitetu nagrody literackiej stół, 
miasta Poznnaia. Miejska Rada Narodowa jako 
swoich przedstawicieli wybrała radnych: Seyd- 
litza, Szulczyńskiego i Janika.

Radny Swornowski (S. L.) zgłosił nagły wnio­
sek, ażeby w związku z obchodem święta ludo­
wego przemianować jedną z ulic na ulicę Win­
centego Witosa. Rada postanowiła wniosek ten 
rozpatrzyć na jednym z następnych posiedzeń.

Wtorek, dnia 28 maja 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: diziś, godz. 19-U — ,,Cyganeria”; jutro, godz. 
19-ta — ,,Straszny Dwór’*.

Teatr Polaki: dziś i jutro, godz. 19-ta — ,.Powrót1’ de 
Flers‘a i Fr. de Croissefa.

Teatr Nowy: dziś i jutro, godz. 19-ta — „Szesnastolatka".
Miejski Teatr dla Młodzieży^ dziS, godz. 1® ta — ,.Królewna 

Śnieżka”; jutro — teatr nieczynny.
Miejski Teatr Marionetek: dziś, godz. 16-ta — .^Bartek 

ze Żnina”; jutro — teatr nieczynny.
Oświatowy Teatr Kukiełkowy ,,Bajka”: dróś i jutro, godz. 

16-ta — „Ciocia Twardowska .
Wystawa Salon Wiosenny Zw. Polskich Artyatów-Pla- 

styków Okręgu Poznańskiego w Muzeum Wielkopolskim — 
czas otwarci^ od godz. 10—14-tej.

W kinach poznańskich:
,, Apollo‘‘ — ,,Muzyka i miłość”. „Bałtyk” — „Dwaj ry­

wale”; „Muza“ — „Było ach dziewięciu”; ,,Rialto” — „Nowe 
przygody Tarzana”; „Warta” — „Strachy”.

Uwaga: wszystkie kina zaczynają seanse o godzinie 16, 
18 i 20-tej, w niedzielę o ^godz. 14-tej.

Zmiana godzin przedstawień w Teatrze Nowym
Od dnia dzisiejszego przedstawienia w Teatrze Nowym 

rozpoczynają się nie o godz. 18,30 tylko o godz. 19-tej 
punktualnie. W dni świąteczne o godz. 16-tej i 19-tej. W 
dalszym ciągu gnana jest przy dużym powodzeniu pełna 
wdzięku i pogody, choć zawierająca też momenty o drama­
tycznym napięciu sztuka angielskich autorów „Szesnastolat­
ka” w redyaerii R. Wasilewskiego z Młodziejowską-Szczur- 
kiewiczową, Skubniewską, Sojeoką, Jaszczałtową. Burzyńską, 
Wasilewskim i Konarskim w poszczególnych rolach.

Tanie seanse kinowe
By umożliwić młodzieży uczącej się i pracującej korzysta, 

nie z godziwej rozrywki, jakim jest kino, Zarząd Miejski 
Z. W. M. zorganizował sprzedaż biletów do kin „Bałtyk” 
i „Muza” w cenie 5 zł. na przedstawienia w czwartek 30 bm, 
o godz. 12.30.

Bilety nabywać może młodzież od lat 16 za okazaniem 
legitymacji szkolnej lub zawodowej w sekretariacie Żarz. 
Miejsk. Z. W. M., Al. Armii Czerwonej 1 od dziś w godz. 
8—16.

Chór Robotniczy przed mikrofonem Polskiego 
Radia w Poznaniu

Dziś o godz. 14.15 usłyszą nasi radiosłuchacze Chór Ro­
botniczy Fabryki Chemicznej Dr Roman May pod dyr. Ma­
riana Mniejiyńskiego.

O godz. 16.05 grać będzie. Robotnicza Orkiestra Dęta Fa­
bryki Parowozów H. Cegielski pod dyr. Hipolita Jankow­
skiego.

Odczyt o Paryżu współczesnym
W ramach imprez kulturalno-oświatowych ,,Czytelnika , 

odbędzie się w środę, dnia 29 maja br. o godz. 18-tej w sali 
Teatru dla Młodzieży odczyt Witolda rowelila. pod tyt.: 
„Paryż literacki 1946”. Prelegent omówi m. in. francuskie 
nowości książkowe, które i u nas niebawem się zjawia w 
tłumaczeniach, sprawy nowego czasopiśmiennictwa, najnow­
sze wydarzenia kulturalne Paryża. nagrody literackie oraz 
ostatnie wiadomości z frontu walk ideologicznych.

Ponieważ sprawy kulturalne Francji, jej prądy umysłowe 
były i są do pewnego stopnia sprawami całego cywilizowa­
nego świata, zagadnienia te nie powinny być i dla nas oboe.

Program audycyj radiowych na dzień 29 bm.
5.57 „Kiedy ranne wstają zorze"; C’00 Kalendarz histo­

ryczny; 6.05 Muzvka lekka; 6.15 Poranna rozmowa ze słucha­
czami’; 6.30 Muzyka lekka; 6.45 Dziennik poranny; 7.05 Pro­
gram na dzień bieżący; 7.10 Gimnastyka poranna na wszyst­
kie rozgłośnie polskie — prowadzi mgr Karol Hoffmann. 
Przy fortepianie Franciszek Wasikowski; 7,20 Muzyka lekka 
na wszystkie rozgłośnie polskie w wykonaniu Orkiestry Salo­
nowej Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. Mieczysława Giiel- 
skiego; 7.45 Powtórzenie najważniejszych wiadomości dzien­
nika porannego; 7.50 Muzyka poranna; 8.30 Rady praktyczne 
dla. słuchaczek w opr. Renaty Dobrowolskiej; 8.40 Utwory 
Ketelbeya; 9.00 Codzienny odcinek prozy — fragment powie, 
ści Bolesława Prusa pt. „Grzechy dzieciństwa”; 9.15 Tanga; 
9.30 Przerwa; 11.50 Przegląd prasy wielkopolskiej; 11.57 Sy­
gnał cza«su i hejnał z Krakowa; 12.05 „Na Ziemiach Odzyska­
nych”; 12.20 Muzyka; 12.40 Z życia Narodów Słowiańskich; 
12.50 Muzyka; 13.50 Audycja literacka; 14.00 Dziennik połu­
dniowy; 14.30 Informacje ogólnopolski©; 14.40 Kronika Pozna­
nia i Wielkopolski; 14.45 Recital wokalny Olgi Didur. Akom­
paniuje Janusz Kowalski; 15.10 Soła skrzypcowe; 15.30 Wier­
sze o tęsknocie Andrzeja Warthy; 15.40 „Społeczeństwo so. 
bie”; 15.45 Wiadomości bieżące; 15.50 Pogadanka Woj. Wydz. 
Kult, i Sztuki pt. „Finansowanie kultury i sztuki przez pań­
stwo. w opr. Kaz. Nowakowskiego i Eug. Aniszczenkft ló.OOPo. 
gadanka dla dzieci; 16.10 Muzyka dla dzieci z objaśnieniami; 
16.40 Audycja dla młodzieży; 16.55 Portrety pisarzy; 17.10 Mu­
zyka; 17.55 Audycja wojskowa na wszystkie rozgłośnie polskie; 
18.10 Reportaż dźwiękowy; 18.25 Pogadanka sportowa; 16.30 
„Nauka przy głośniku”; 19.00 Muzyka; 19.30 Dziennik wieczór, 
ny; 20.00 Muzyba; 20.45 Słuchowisko; 2-1.00 Nadprogram; 21.15 
ny; 20.00 Muzyka; 20.45 Słuchowisko; 21.00 Nadprogram; 21.05 
Recital wiolonczelowy (na Bydgoszcz) Dezyderiusza Danczow- 
skiego. Akompaniuje Hieronim Szperk3; 21.45 Pogadanka 
sportowa; 21.55 PUR informuje . . .; 22.00 Koncert; 22.30 Po­
gadanka pt. ,,X. Walenty Dymek Arcybiskupem Poznańskim” 
pióra ks. dr Maksymiliana Rodego; 22.40 Wiadomości z Ziem 
Zachodnich; 22.45 Skrzynka poszukiwania rodzin; 23.00 Osta­
tnie wiadomości dziennika radiowego; 23.25 Program na dzień 
następny; 23.35 Muzyka taneczna; 24.00 Zakończenie programu.

ku gruźlicę. Osoby często stykające się z dzieć­
mi powinny być poddane badaniu lekarskiemu, 
by wykluczyć obecność chorych na zakaźną po­
stać gruźlicy płuc. Mamy tutaj na myśl: osoby 
spośród rodziny, osoby wychowujące i uczące 
dzieci w domu, przedszkolu czy w szkołach, służ­
bę domową itp. Odnośne badania na terenie na­
szego miasta są już w toku i będą w miarę moż­
ności przeprowadzane na coraz to większą skalę. 
W obecnej sytuacji biologicznej narodu dziecko 
jest skarbem szczególnie dennym, którego całości 
nie wolno nam wystawiać lekkomyślnie na 
szwank.

Dziecko należy nie tylko chronić przed zakaże­
niem gruźlicą. Wielką zdobyczą nauki jest uod­
pornienie dzieci przeciw gruźlicy drogą szczepie­
nia metodą podaną przez uczonego francuskiego 
Calmettea. Na naszym terenie przeprowadza się 
już odnośne szczepienia w Klinice Położniczej 
przy ul. Polnej.

Gruźlica u dziecka charakteryzuje się odmien­
nym przebiegiem niż u dorosłego. U dziecka jest 
ona raczej chorobą ogólną, podczas gdy u doro­
słych — raczej chorobą płuc. Dziecko chore na 
gruźlicę zdradza pewne objawy chorobowe^ 
wspólne wielu innym, nieraz niegroźnym choro­
bom. Dlatego właśnie otoczenie dziecka często* 
szuka zbyt późno pomocy lekarskiej. Dziecko* 
apatyczne, które się nie rozwija należycie, ma. 
wygląd chorowity, pokaszluje, rfle ma apetytu} 
itp., winno być poddane dokładnemu badaniu 
przez lekarza specjalistę.

Choremu na gruźlicę dziecku należy umożliw 
wić jak najdłuższe przebywanie na wolnym po­
wietrzu. Mówi się częstokroć o konieczności le­
czenia klimatycznego, tj. wyjazdu w góry czy nacL 
morze, co w obecnych warunkach dla przeważa­
jącej części społeczeństwa jest rzeczą wykracza­
jącą poza jej możliwości finansowe tego rodza­
ju postawienie sprawy jest -niesłuszne. Gruźlicy 
bowiem można leczyć i w naszych warunkach 
klimatycznych. Wystarczy przede wszystkim za­
pewnić dziecku korzystanie z świeżego powietrza* 
np. drogą werandowania, albo dbając o stały do­
pływ świeżego powietrza dó pokoju chorego- 
przez stale otwarte okna. Slaby apetyt wzgl. je­
go brak, tak znamienny dla dzieci chorych na 
gruźlicę, należy wyrównać niezbyt obfitymi, za- 
to pożywnymi i częstymi posiłkami.

W zakończeniu- wykładu prelegent podkreślił! 
szczególne znaczenie akcji przeciwgruźliczej in­
dywidualnej, realizowanej przez każdego z nas 
w najbliższym zasięgu swego otoczenia, akcji ni© 
kosztownej a skutecznej, która w dużej mierze 
przyczyni się do wyrównania niedoborów wy^ 
pływających z jeszcze niedostatecznie zorganizo-i 
wanej walki z gruźlicą w naszym kraj-u.

Wykład podany w formie przystępnej, ilustro-- 
wany przykładami z życia, wygłoszony z dużą, 
swadą, osiągnął w zupełności zamierzony cek 
Należy jedynie ubolewać, iż ogół obywateli nie­
dostateczną frekwencją na wykładzie okazał 
brak zrozumienia dla tak ważnej sprawy, jak^ 
jest akcja uświadamiająca do walki z gruźlicą.

Dr. M.

KOMUNIKATY
Prezydent m. Poznania dziękuje Spótdz. Rozdiziel-nł Gazet 

i Czasopism „Zryw” w Poznaniu za złożenie 30.000 zł na od­
budowę Ratusza Poznańskiego.

Dyrekcja Miejskiego Koedukacyjnego Gimnazjum Handlo­
wego oraz Rocznej Szkoły Przysposobienia Handlowego w 
Poznaniu, ul. Słowackiego 60 zawiadamia, że wpisy do 
wszystkich klas gimnazjalnych normalnych i dla dorosłych}, 
do klj^y wstępnej oraz do rocznej szkoły przysposobienia 
handlowego przyjmuje sekretariat szkolny codziennie w go* 
dżinach od 9 do 13.

Od 3. IX. 1946 r. nauka odbywać się będzie w odnowionymi 
budynku kłasnym przy ul. Śniadeckich 54/56.

Kto mógłby udzielić informacji o losie: por. Jurjewicza 
Władysłs ya, b. jeńca Oflagu VII A Murnau, nr 15424 Blok A 
III; Hawrysz Eugeniusza, nr. 1968 r. z Poznania, który prze­
bywał w obozie koncentracyjnym Dachau-Arbeitskomando- 
Baunhcim b. Donawcrth-Dechentreter W. 2 Blok I; Pabisz- 
czaka Tomasza, ur. 1662 r„ który jako wartownik mieszkał 
w Ratuszu Poznańskim i w czasie działań wojennych w 1945 r. 
w Poznaniu zaginął bez śladu.

Informacje do PCK Poznań, Asnyka 5.
Dnia 26 kwietnia br. wywaedł z domu przy ul. Calldera 16 

m. 6 w Poznaniu i dotąd nie wrócił Jaworski Leonard lat 12.
Rysopis: średniego wzrostu, włosy blond (z przecbi&Ndgm), 

oczy niebieskie, twarz owalna, duże uiszy, na ciele blizny 
po wyrzutach. Dwa przednie zęby specjalnie duże. Ubrany 
w krótkie spodnie na pasku, koszulkę zieloną, z krńtkimi rę­
kawami pulower granatowy, trzewiki czarne, sznurowane, 
pończochy brązowe.

Wszelkie wiadomości o dziecku prosimy kierować do PCK. 
ul. Asnyka 5. . f ;:

Z Urzędu Stanu Cywilnego 
25 maja 1946

Śluby zawarli: Kazimierz Blcjiwas — Janina Ratajska; Hen­
ryk Wójciak — Helena Chmiel; Czesław Stendera — Łucja 
Barbara Kempa; Stanisław Piotrowski — Franciszka Kacz­
marek; Bolesław Karasiński — Leokadia Weronika Przybysz; 
Franciszek Krajna — Helena Wieczorkowska; Alfons Nawrat 
— Marianna Mikołajczak; Stanisław Huchwajda — Stanisła­
wa Gronek; Wacław Nowicki — Marianna Bożena Sie jak; 
Stefan Olejnioki — Łucja Beim; Ludwik Piekuta — Irena 
Lewandowska; Izrael Ber Strauber — Gertruda Drzewiecka; 
Jerzy TCamiński — Gertruda Krygier; Bolesław Kempa — 
Władysława Nowicka z d. Paszkiet; Franciszek Kościelaki — 
Wiesława Maria Zygmunta Kotlarz; Józef Marciniak — Boa 
żena Mania Burkiciak; Tadeusz ‘Konieczny — Joanna Trusz-

Urodzenia: Jadwiga Koebscb; Wanda Gorzelańczyk: Witoa 
mierz Hernes; Jan Baicerkiewicz; Henryk Wlkowiak; Te­
resa Lewandowska; Jacek Lewandowski; Elżbieta wójt; An­
toni Karoiński; Janina Blorzyńska; Roman Pawlicki; Andrzej 
Marciniak.

Zanotowano zgony: Nadzieja Rydzewska z d. Rudzik, 49 
lat; Maksymilian Lisiecki, bankowiec. 58 lat; Stanisław Jóź- 
wiak, elektromonter. 31 lat; Maria Hemmerling. krawcowa, 
38 lat; Elżbieta Nowak, 6 miesięcy; Pelagia Grabarek z d. 
Błoszyk 51 lat; Mieczysław Parchimowicz; szofer mechanik, 
35 lat; Franciszek Wroniecki, właściciel dorożek, 75 lat; He­
lena Zaremba z d. Michałowicz, 60 lat.

Obywateli,
podpisujących się „Rada Trzech'* 
i zawołaniem „Wolność", proszę 
o zgłoszenie się (lub podanie 
sposobu skomunikowania) do 
hotelu „Royal".

Marian Warszawa
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RAWICZ
Konferencja Powiatowa Stronnictwa Ludowego 

w Rawiczu
Istniejące na terenie powiatu Kola Stronnictwa 

Ludowego zwołały w ub. niedzielę Konferencję 
Powiatową celem wybrania zarządu powiatowego 
stronnictwa. Prezesem został ob. Kura, wójt 
gminy Miejska Górka ob. Mainert. drugim za­
stępcą ob. Tymczak, sekretarzem ob. Nowotny. 
Życzenia pomyślnej pracy dla Polski Ludowej zło­
żyli nowemu zarządowi obecni na konferencji 
starosta Rolkę. — sekr. PPR w Rawiczu tow. Ma­
zurek oraz kierownik Oddz. Pow. Inf. i Prop. 
ob. Pasoń.

Otwarcie świetlicy
W sobotę, dnia 18 bm. nastąpiło uroczyste 

otwarcie świetlicy pracowników starostwa po­
wiatowego. Po poświęceniu salki przez ks. prób.1 
Beckera starosta ob. Rplke w krótkich słowach 
zlożyt życzenia pomyślnego rozwoju pracy. Kie­
rownik Oddz. Inf. i Prop. ob. Pasoń omawiając 
całokształt pracy świetlicowej — jej zadania i 
możliwości, wezwał świetliczan do wytężonej 
pracy. Po przemówieniach nastąpiła część roz­
rywkowa. (pro)

OBORNIKI
(th) Koncert. Powiatowy Referat Kultury i 

Sztuki przy współudziale chóru im. Dembiń­
skiego i chóru kość. p. w. św. Cecylii urządził 
koncert, poświęcony twórczości Feliksa Nowo­
wiejskiego. Na program złożyły się pieśni solowe, 
chórowe i kompozycje instrumentalne mistrza. 
Podobne uroczystości odbyły się w Murowanej 
Goślinie i Ryczywole.

(th) Usuwanie śladów wojny. Dzięki inicja­
tywie Wydziału Powiatowego w Obornikach 
usunięto przez rozbiórkę, za pomocą aparatu tle­
nowego 3 spalone czołgi, które były wielką prze­
szkodą ruchu kołowego ulicy Łukowskiej. Roz­
biórka dalszych czołgów trwa.

(th) Akcję siewną w 100% ukończyła jako 
pierwsza w powiecie obornickim gmina Rogoźno.

BUDZYŃ, pow. Chodzież
— Konfiskata żyta. W czasie inspekcji komisji 

kontrolnej przy Pow. Wydziale Aprowizacji i 
Handlu z Chodzieży, stwierdzono w młynie u 
ob. Lechowskiego w Budzyniu zboże pochodzące 
od gospodarzy, którzy nie zdali kontynentu 
świadczeń rzeczowych.

Skonfiskowano kilka tysięcy kilogramów żyta.

2 życia Wielkopolski i 2iem Odzyskanych
Słupsk pomnik polskości no zachodzie

SPORT Minimum dla naszych lekkoatletów 
na misSrzosSwa Europy w Os9o

■ l

Admira — Kolejowy K. S. (Leszno)
Zawody o mistrzostwo ki, A POZPN odbędą 

się w czwartek 30 bm. o godz. 11-tej na boisku 
Arena.

„Ruch“ — „Zjednoczone" 3:1 (2:1)
Łódź (PAP). Towarzyskie spotkanie piłkar­

skie „Ruchu"—„Zjednoczone" dało wynik 3:1 
(2:1). Ślązacy wygrali zasłużenie dzięki szybsze­
mu startowi do piłki i indywidualności kilku tak 
rutynowanych graczy, jak chociażby Wodarz. 
Pierwszą bramkę już w pierwszej minucie uzy­
skują Ślązacy ze strzału Cinglera. W 24 minucie 
Cieślik strzela drugą bramkę, wkrótce pt? tym 
„Zjednoczone" uzyskuje punkt z rzutu karnego, 
wykonanego przez Urbana, Po przerwie przez 
pierwszy kwadrans Łodzianie mają sporą prze­
wagę, ale jej nie wykorzystują. Tymczasem 
..Ruch" strzela jeszcze jedną bramkę, której sę­
dzia nie uznaje i wreszcie uzyskuje na końcu je­
szcze jeden ostatni punkt. Z graczy „Ruchu" po­
dobali się: Cieślik, bramkarz Brom i Wodarz do 
przerwy. Ze „Zjednoczonych" najlepiej wypadli: 
Urban, Rączka, a po przerwie Maros. Widzów 
około 5.000.

Kol.K.S. „Pionier" mistrzem Szczecina 
w piłce nożnej

_S z c z e c i n (PAP). W Szczecinie odbyły się 
.śpiminacje w piłce nożnej do rozgrywki o pu­
char przechodni dla mistrzowskiej drużyny 
Szczecina. Do finału weszły: Pocztowy KS i Ko­
lejowy KS „Pionier", ićtóre spotkały się w dniu 
19 maja na stadionie im. Kusocińśkiego przy 
wielotysięcznej publiczności. W zaciętej walce 
nieznaczną przewagę okazał Kolejowy SK „Pio­
nier", wygrywając w stosunku 1:0 i zdobywając 
tytuł mistrza Szczecina.

O uzyskanie trzeciego miejsca rozegrano w 
tym samym dniu mecz między WKS 34 P. L. i 
Milicyjnym KS. Zwyciężyła lepsza technicznie 
drużyna milicyjna, osiągając wynik 5:2 (1:1).

K. S. Mi M. otwiera sezon sportowy
Z inicjatywy Katolickiego Stowarzyszenia 

Młodzieży Męskiej oddział Przedmieście War­
szawskie — odbyt się w ubiegłą niedzielę turniej 
siatkówki.

W zawodach brały udział po dwie drużyny z 
każdego oddziału i to: Poznania — Fary, Głów­
nej. Krzyżownik i Przedmieścia Warszawskiego.

Wyniki turnieju przedstawiają się następu jaeo:
KŚMM (Główna)—KSMM (Fara) 2:0 (15:0. 

15:8). KSMM (Przedm. Warsz.)— KSMM (Krzy- 
żowniki) 2:0 (15:12, 15:13). KSMM (Główna) — 
KSMM (Przedm. Warsz.) 2:0 (15:11, 15:13). — 
KSMM (Krzyżowniki)—KSMM (Fara) 2:0 (15:2, 
15:1). KSMM (Główna)—KSMM (Krzyżowniki) 
2:0 (15:4, 15:9). KSMM (Przedm. Warsz )—KSMM 
(Fara) 2:0 (15:4, 15:7).

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce zdobytą 
Główna — 6 pkt., 2) Przedmieście Warszawskie 
— 4 pkt., 3) Krzyżowniki — 2 pkt., 4) Fara —

Organizacja turnieju bardzo sprawna. Sędzio­
wali: Ereński i Walczak. Publiczności około 1000 
osób. "

(W-k)

Około 250 km od naszej nowej granicy, odda­
lony 18 km od Bałtyku, leży »otoczony wzgórza­
mi pojezierze pomorskiego Słupsk nad Słupią, 
jedno z najstarszych miast Pokki. Dziś małe 
miasteczko, liczące 18 tys. ludności polskiej i 
około 20 tys. Niemców, stało się znowu, jak 
przed ośmiuset laty bastionem słowiańszczyzny 
i polskości na zachodzie. Już w aktach z roku 
1240(1) znajdujemy miejscowość Stupsk i to raz 
jako „oppidum" raz jako „civitas". Nazwa

TRZCIANKA
Z życia szkolnego i działalności Z. N. P. 

w Trzciance
Życie kulturalne na naszym terenie stopniowo 

ożywia się, do czego w dużej mierze przyczynia 
się Z. N. P. Dnia 14 kwietnia br. odbył się Wie­
czór Twórczości Adama Mickiewicza. Program 
przygotowało Kółko literackie przy liceum w 
Trzciance. Usłyszeliśmy zwięźle opracowane re­
feraty młodzieży, koncert Jankiela (melodekla- 
macja), zespół uczennic zbiorowo ruchami pla­
stycznymi zilustrował „Odę do młodości", a chór 
wykonał dwie pieśni.

Na 3 Maja przygotowało nauczycielstwo wspól­
nymi siłami akademię, na którą licznie przybyli 
mieszkańcy Trzcianki. Miejscowa szkoła po­
wszechna zainscenizowala pieśń „Tam na błoniu" 
i odśpiewała „Witaj majowa jutrzenko". Gorące 
oklaski publiczności były wyrazem zachwytu dla 
dwóch symbolicznych obrazów: jeden propago­
wał książkę i czytelnictwo, drugi przedstawiał 
nową Polskę, otoczoną przez młodzież. Należy 
podkreślić dbałość pedagogiczną o wyraźną, pra­
widłową wymowę polską, którą się maii arty­
ści odznaczyli. W przerwach publiczność oglą­
dała nowe książki, zakupione do biblioteki szkol­
nej z dochodu otrzymanego z przedstawienia 
„Wesele kwiatów" i „W sklepie lalek". Wypada 
zaznaczyć, że przedstawienie cieszyło się takim 
powodzeniem w Trzciance, że zostało powtórzo­
ne. Młodzi aktorzy pojechali także na gościnny 
występ do Krzyża i do Czarnkowa. Dochód z wy­
stępów pozwolił na uzupełnienie biblioteki szkol­
nej.

30 kwietnia odbyło się zebranie Z. N. P. po­
wiatu trzciańskiego, Między innymi zredagowa­
no pismo do Kuratorium i Zarządu Głównego Z. 
N. P. w Warszawie o trudnej sytuacji material-

Warszawa (PAP). — Komisja Sportowa 
Polskiego Związku Lekkoatletycznego ustano­
wiła następujące minimum, które osiągnąć muszą 
nasi lekkoatleci, chcący zdobyć prawo wyjazdu 
na mistrzostwa Europy do Oslo:

Mężczyźni: 100 m — 10,8 sek.; 200 m — 22,6 
sek.; 400 m — 50 sek.; 800 m — 1,54: 1500 m — 
3,58; 5.000 m — 15:10; 10.000 m — 31:30; 3.000 m 
z przeszkodami — 15:45; maraton — 2.57:00; 
skok w dal — 7 m; skok wzwyż — 1,85 m; skok 
o tyczce — 3,8 m; trójskok — 14,20 m; pchnięcie

Walne zebranie poznańskiego O.Z.B.
(ak) W sobotę po południu w sali M. P. K. E. 

przy ul. Gajowej odbyło się roczne Walne Ze­
branie Poznańskiego Ókr. Związku Bokserskiego. 
Na 17 klubów, należących do okręgu poznańskie­
go wzięli udział tylko delegaci 6 następujących 
klubów: Warty, gnieźnieńskiej Stelli, Pogoni z 
Mogilna, Cegielskiego, K. K. S.-u i Zjednoczo­
nych. Po powitaniu delegata P. Z. B. p. Suszczyń- 
skiego wybrano prezydium walnego zebrania w 
składzie: mecenas Seydlitz (Warta) — jako prze­
wodniczący, Wąsiak (KKS) — jako sekretarz praż 
Mazurek (HCP) i Zakrzewski (Stella Gniezno) — 
jako radni.

Ustępujący Zarząd mimo licznych trudności, w 
pierwszym okresie powojennym wypełnił swoje 
zadanie należycie. Praca jego była trudna ze 
względu na brak sprzętu, instruktorów oraz pie­
niędzy. W szeregach pięściarzy trzeba zanotować 
wiellłi ubytek czołowych zawodników, którzy 
bądź to wycofali się z czynnego życia sportowego, 
względnie są już u schyłku swojej kariery. Do­
datnim objawem jest napływ młodych utalento­
wanych pięściarzy do wszystkich niemal klubów 
okręgu poznańskiego.

K. K. S. (Poznań) "™ K. S. Pogoń (Mogił no) 9:7
(ak) Przedwczoraj w południe, na wolnym po­

wietrzu, na boisku K. K. S-u w Dębcu, odbyło 
się rewanżowe spotkanie pięściarskie pomiędzy 
miejscowym K, K. S-em a mogileńską „Pogo­
nią". Pierwsze spotkanie rozegrane przed 2 ty­
godniami w Mogilnie, zakończyło się wysokim 
zwycięstwem „Pogoni" w stosunku 12:4.

Walki stały na słabym jjoziomie, z wyjątkiem 
wagi półśredniej. Wyniki spotkania .technicznie 
przedstawiają się następująco:

W wadze papierowej. Kasperczak 1 (K. K. S.) 
zwyciężył bez walki wobec braku przeciwnika.

W wadze muszej: Wojtczak (Pogoń) zwyciężył 
bez walki wobec niestawienia sie Kasperczaka 
II (K. K. S.).

W wadze koguciej: IGLan (Pogoń) zwyciężył 
również bez Tvalki • wobec braku Dybiestawskie- 
go (K. K. S.).

Publiczność poznańska, która chciała zoba­
czyć „sympatycznego" Kiliana doznała wielkie­
go rozczarowania i zareagowała tutaj gwizdami.

W I wadze piórkowej: Fritzkowski I nie roz­

Siupsk, Słupisk, Słup wiąże się prawdopodobnie
I ze słupami granicznymi, bitymi przez Słowian, 
i lub też odnosi się jako „Ciup” do 6 tam ryb­
nych, które się w miejscowości kiedyś znajdo­
wały. Przez środek miasta płynie szeroka Słupia, 
która tworzyła dawniej naturalną granicą mię­
dzy słowiańską częścią grodu a budującym się 
obok osiedlem niemieckim. Na lewym bowięm 
brzegu Słupii (na prawym istniał gród polski 
powstało osiedle niemieckie, i mimo, że było ono

nej ogółu pedagogów Z. N. P. na Ziemi Lubu­
skiej. Nauczyciele domagają się zrealizowania 
kart zaopatrzenia, wyrównania niewykorzysta­
nych kart żywnościowych za ubiegłe miesiące i 
jednorazowego zasiłku w myśl postanowień zja­
zdu Z. N. P. w Poznaniu, w czarwcu 1945 r, (nad) 

Sprostowanie
W związku z naszym artykułem otrzymaliśmy 

list następującej treści:
„Nauczycielstwo powiatu trzciańskiego zebra­

ne w dniu 30 kwietnia br. na posiedzeniu powia­
towym, stwierdza, że artykuł pt. „Na froncie 
walki z nędzą i chorobą" z dnia 18 kwietnia 
1946 r, w którym czytamy ustęp: „Ponadto szerzy 
się w zastraszających rozmiarach alkoholizm tak 
w miastach jak i na wsi, podkopujący zdrowie 
nłodzieży polskiej. Stwierdzono np., że w okoli­
cach Turka i Trzcianki dzieci przynoszą do szko­
ły buteleczki z wódką, którą zamiast kawy przy- 
pijają do chleba" — jest oszczerstwem. ,

Jednomyślnie stwierdzamy, że wypadki takie 
na terenie naszym nie miaiy miejsca. Wobec 
tego żądamy sprostowania i odwołania nowyż- 
szej wiadomości".

PIŁA pow. Chodzież
— Tyfus. Zanotowano tu wypadki tyfusu. Nie­

wątpliwie odpowiedzialne czynniki wprowadzą 
środki zapobiegawcze.

— Przy Pow. Wydziale Aprowizacji i Handlu 
Chodzież utworzona została stała komisja kon­
trolna z ramienia Pow. Rady Zw. Ząw.’, w osobach 
trzech delegatów' stałych: Włodarkiewicza. Fili­
piaka i Radzickiego. Komisja odbyła pierwszą 
lustrację olejarni w. Szamocinie, dalsze lustracje 
w powiecie przewidziane w tych dniach.

kulą — 15 m; rzut dyskiem — 45 m; rzut oszcze­
pem — 64 m; rzut miotem — 50 m; 110 m przez 
plotki — 15,5 sek.; 4t.X> m przez plotki — 56,8 
sek.; 10-cio'oój — 6.500 pkt.; chód 10 km — 50 
min.; chód 50 km — 4.50:00.

Kobiety: 100 tn — 12,7; 200 m — 26,8; w dal — 
5.30 m; wzwyż — 148 m: kula'— 12 m; dysk — 
38 m; oszczep’— 38 m; 80 m przez plotki — 12,8 
sekund.

Do tej pory żaden zawodnik (ani zawodnicz­
ką) nie przekroczy! wymaganego minimum. Do

Z klubów należących do okręgu najruchliwszą 
była Warta oraz Stella (Gniezno), HCP, Pogoń 
Mogilno i K. S. Zjednoczeni.

W wyniku wyboru nowych władz, Zarząd ukon­
stytuował się następująco: prezes — inż. Suligów, 
ski (niestow.), I wiceprezes — Suszczyński (War 
ta), II wiceprezes — Dolata (Zjedn.), sekretarz — 
vacat, skarbnik —' M. Kowalski (HCP), gospodarz 
— Mospan (Warta), kapitan sportowy — Grusz­
czyński (HCP), przewodniczący W. S. S. — mgr 
Jacek Kowalski (Warta), przewodniczący wydz. 
sportowego — Bernard (Warta), lekarz — dr Krzy­
żaniak, komisja rewizyjna — przewodniczący dyr. 
Głowacki (Warta) oraz Wąsiak (KKS) i Śródecki 
(Pogoń).

Z kolei omówiono i wytyczono program pracy 
na rok bieżący. Postanowiono otoczyć jak najlep­
szą opieką młodych pięściarzy, aby ci w jak naj­
szybszym czasie mogli zająć miejsce starych 
„repów".

Po wyczerpaniu wszystkich spraw zakończono 
obrady, które były przeprowadzone w bardzo mi­
łej i harmonijnej atmosferze.

strzygnął walki z Maciejewskim (K. K. S.), cho­
ciaż zwycięstwo kolejarza było tutaj, widoczne.

W II wadze piórkowej Nowicki (K. K. S.), zwy­
ciężył już w pierwszym starciu przez techniczne 
k o. po raz pierwszy walczącego Wichtacza 
(Pogoń).

W wadze lekkiej: Książkowski (K. K. S.), zwy­
ciężył na punkty Fritzkowskiego II.

W wadze półśredniej Mellerowicz II (K. K. S.), 
zwyciężył na punkty Zbytka iPogoń) chociaż 
wynik remisowy byłby lepszym wykładnikiem 
sił.

W wadze średniej: Pollak (Pogoń) zwyciężył 
surowego i chaotycznie walczącego Skromnego 
(K. K. S.).

Organizacja zawodów pozostawiała wiele do 
życzenia, a samo spotkanie z niewiadomych 
przyczyn rozpoczęło się z 45 minutowm opóź­
nieniem.

Sędziował w ringu p. Z. Misiorny, na punkty 
zaś pp.: Gruszczyński, Strugiński i Tilgner.

Publiczności około 1 000 osób.

ciałem obcym w słowiańskim otoczeniu, rozwi­
jało się jednak w kierunku wschodnim dość sil­
nie. W roku 1362 spotyka Słupsk los tysiąca 
innych miast, bo zostaje on członkiem „Hanzv ' 
i otrzymuje swój herb, trzy ramiona Slupii i — 
Gryfa. Dzisiaj, już nie jako członek „Hanzy" a 
Rzeczypospolitej spełnia Stupsk swą rolę z XI
1 XII wieku — jest zachodnim bastionem Polski 
a nie jak „mylnie" podawała hitlerowska pro­
paganda, wschodnim miastem niemieckim.

Słupsk, dzięki rzetelnej pracy stałych miesz­
kańców i osadników z wiceprezydentem miast i 
na czeie jest wzorem dla odzyskanego zachodu. 
Min. Ziem Odzyskanych postawiło kup.ectw o 
słupskie na pierwszym planie wśród osadników 
miast zachodnich. Na podkreślanie zasługuje, że 
w przedpłacie Pożyczki Narodowej na ogólną 
sumę 1 113 mil. zł, zjednoczeni kupcy wpłacili 
80%- bo 870 tysięcy. Do fepolonizacji miasta 
przyczyniła się w znacznym stopniu główna 
szkoła milicji — „Centrum Wyszkolenia Milicji" 
— która obejmuje w programie przeszkolenie 
wszystkich milicjantów wszystkich szarż całej 
Polski.

Dalej istnieje na terenie miasta Miejska Rada 
Kultury pod kierownictwem Edwarda Zawady- 
Cybuskiego, która swą działalnością w znacz­
nym stopniu przyczyniła się do ożywienia pol­
skości na całym niemal zachodzie. Rada zawia­
duje czynnym teatrem otwarła na wysokim 
poziomie stojący Dom Kultury, oraz uruchomiła 
komisję badań słowiańskich, której prace nie­
długo zobaczymy na pólkach księgarskich. Tak­
że Tow. Muzyczne im. K. Szymanowskiego przy­
czyniło się w znacznym stopniu do podniesienia 
poziomu intelektualnego miasta. Jeżeli chodzi o' 
ekonomiczne podstawy miasta, to 4 hotele, 30 
restauracyj, 160 przedsiębiorstw handlowych róż­
nych branż, 3 apteki, 10 filii spółdzielczych, 7 
mleczarń oraz miejskie hale targowe tworzą 
trzon gospodarki miasta i są rękojmią bytu oby­
wateli.

Młodzieżą zajmuje się dobrze rozbudowane i 
na wysokim poziomie stojące szkolnictwo, którp 
stworzyło: 2 przedszkola, 2 szkoły powszechne,
2 gimnazja, liceum pedagogiczne, gimnazjum i 
liceum handlowe oraz liceum matematyczne.

Proces wydalania Niemców przyśpieszy całko­
witą repolonizację miasta. Leonard

uznania wyniku stawia się wymogi takie same, 
jak przy zatwierdzaniu rekordów Polski.

Do specjalnego obozu kondycyjno-przygoto- 
wawczego przed mistrzostwami (który rozpocz- 
nie się 8 lipca). zakwalifikują się zawodnicy, 
którzy przekroczą następujące minimum:,

Mężczyźni: 100 m — 11,0 sek.; 200 m 4- 23,4 
sek.; 400 m — 51,2 sek.; 800 m — 1,57 sek.;' 1.500 
m — 4,04 sek.; 5.000 m — 15,40 sek.: 10.000 m — 
32,50 sek.; w dal — 6.80 m; wzwyż — 1,80 m; 
tyczka — 3,65 m; trójskok — 13,50 m; kula 14,60 
m: dysk — 43 m; miot — 48 m; oszczep — 60 m; 
110 m przez plotki — 16,2 sek.; 400 m przez plot 
ki — 58,0 sek.

Kobiety: 100 m —z 13,0 sek.; 200 m — 27,6 sek.; 
w dal — 5,00 m; wzwyż — 142 m; kula — 11,50 
m; dysk — 35 m; oszczep — 35 m; 80 m przez 
plotki — 13,4 sek.

-Na obóz przygotowawczy weźmie się poza tym 
pod uwagę ewentl. zawodników do biegów szta­
fetowych 4X100 i 4 x 400 ni oraz zawodniczki do 
szstafety 4X100 m, jeśli wykażą się dobrymi wy­
nikami.

Sprawa trenera wyjaśni się w niedługim czasie. 
Przypuszczalnie przyjedzie Szwed, o przyjazd 
którego czyni PZLA starania.

Całokształtem przygotowań kierować będzie 
specjalna Komisja w składzie 3-osobowvm: ob. 
Boski, mgr Zakrzewski i ob. M. Kwaśniewska.

Polska weźmie odział w mistrzostwach 
Europy w Oslo

Polski Związek Lekkoatletyczny otrzymał za­
proszenie na lekkoatletyczne mistrzostwa Europy, 
które odbędą się w dniach 22—25 sierpnia w kon­
kurencjach męskich jak i kobiecych.

W zgłoszeniach wstępnych zapowiedział Polski 
Związek Lekkoatletyczny swój udział w zawodach, 
postanawiając ewent. wysłać 7 zawodników i 6 
zawodniczek, jeżeli przekroczą odpowiednie mini­
ma, które w najbliższych dniach ustali Komisja 
Sportowa.

Program mistrzostw w Oslo obejmuje następu­
jące konkurencje: mężczyźni: biegi: 100, 200, 400: 
800, 1.500, 5.000, 10.000 m, 110 i 400 pł, 3.000 
z przeszk., bieg maratoński, sztafety 4X100 
i 4X400 m, chody na 10 i 50 km, 10-ciobój, skoki: 
w dal, wzwyż, o tyczce, trójskok, rzuty: dyskiem, 
oszczepem, młotem i pchnięcia kulą; kobiety: 10O 
i 200 m, 80 pł., sztafeta 4jj<100 m, skoki w dal 
i wzwyż, rzuty: dyskiem, ""oszczepem, pchnięcie 
kulą.

Ostateczny termin, zgłoszeń upływa 10 sierpnia 
br. Każde państwo może zgłaszać po dwóch za­
wodników do każdej'konkurencji oraz po jednej 
sztafecie. W konkurencjach kobiecych związki 
państwowe mogą wystawiać po 3 zawodniczki.

Dwie eliminacje przed wyjazdem 
do Oslo

Warszawa (PAP). Wszyscy nasi czołowi 
lekkoatleci poddani będą dwom eliminacjom. 
Pierwszej — w dniach 6 i 7 lipca, drugiej — osta­
tecznej — w dniach 10 i 11 sierpnia. Po pierwszej 
eliminacji najlepsi zawodnicy wyjadą na obóz 
kondycyjno-przygotowawczy.

Eliminacje odbędą się najprawdopodobniej w 
Poznaniu i w Bydgoszczy.
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Mistrzostwa Polski szczypiorniaka pań 
w Krakowie

(ak) W dniach 31 maja i 1, 2 czerwca br. w 
Krakowie odbędą się na boisku K. S. Z. Z. K. 
„Olsza" finałowe rozgrywki o Mistrzostwo Polski 
w piłce ręcznej drużyn żeńskich. W rozgrywkach 
weźmie udział 6 nast. drużyn: K. S. Warta (Po­
znań), mistrz okręgu warszawskiego, mistrz i wi­
cemistrz okręgu łódzkiego, oraz mistrz i wice­
mistrz okręgu' krakowskiego.

Rozgrywki odbędą się systemem punktowym 
(każdy z każdym). Pierwsze miejsce zdobywa 
drużyna, która uzyska największą ilość punktów.

Drużynę Warty przygotowuje do rozgrywek 
kier, sekcji mgr Jacek Kowalski. Ze względu na 
brak przeciwnika w okręgu, zmuszone są ,,war- 
ciarki" rozgrywać tow. spotkania z juniorami.

Drużyna poznańska wyjeżdża do Krakowa w 
środę 29 bm. w następującym składzie: Bramkar- 
ka — Sekulanka (rez. Dusikowa), obrona — Ja­
sieńska i Józefek (rez. Każmierczakówna), pomoc 
— Grabowska i Maćkowiakowa, atak — Łojowa, 
Robińska i Patrzykontowa (rez. Kowalska).

Mistrzostwa Polski szczypiorniaka 
panów w czterech grapach

(ak) Międzyokręgowe rozgrywki o Mistrzostwo 
Polski w piłce ręcznej drużyn męskich odbędą się 
w dniach 8, 9 i 10 czerwca 1946 r. w czterech 
grupach. Przewidziane są następujące miejscowo­
ści: Opole, Poznań, Lublin i Łódź. Zwycięzcy po­
szczególnych grup spotkają się w' finale, który 
odbędzie się w dniach 28, 29 i 30 czerwca 1946 r. 
w Bydgoszczy. Okręg poznański będzie reprezen­
towany w tychże mistrzostwach przez dwie czo­
łowe grużyny: K. K. S. i Wartę.

Rozgrywki grupy poznańskiej odbędą się 8 9 
i 10 czerwca na boisku b. Areny P. W. K. przy 
Alei Reymonta, w godzinach popołudniowych. 
Bliższe szczegóły podamy po wyniku losowania, 
które przeprowadza P. Z. P. R. w Krakowie.

Regaty kajakowe na Warcie
Klub Kajakowców z r. 1924 zorganizował w ob. niedzielę 

na Warcie wewnętrzne regaty kajakowe o miatrzoetwo Klubu.
W kat. K. 1, W. młodzików na traaie 600 m w czasie:

1 K. Karasiewicz 2 min 56 sek. 3/10; 2. J. Karasiewicz; 
3. H. Szczepański.

W kat. K. 1. W. seniorów na trasie 1000 m w czasie: 
1. M. Matloka — 4 min. 44 sek.; 2. R. Grzywaczewski, 
3 A. Karasiewicz.

W kat. K. t. T. ,,starszych panów" na trasie 5000 tn:
L R. Lindenberg w czasie 28 mini 10 sek., 2. T. Kulczak.

W zawodach brało udział 17 osad.

Mecz bokserski juniorów 
Pomorze — Poznań

(ak) 1 cze nvca br. w Bydgoszczy odbędzie się 
pierwsze W Potece spotkanie pięściarskie junio­
rów, w którym wezmą udział młodzi pięściarze 
do lat 18-tu. Spotkanie odbędzie się od wagi 
papierowej do średniej, przy czym walki w wa­
dze piórkowej lub lekkiej będą dublowane.

Drużyna Poznania wyjeżdża w następującym 
składzie: waga papierowa — Liedke (Warta), 
waga musza — Stachjw z (Zjednoczeni) waga 
kogucia — Dominiak (Warta), waga piórkowa — 
Kuczkowski (Stella) i Tomaszewski (Zjednocze­
ni), waga lekka — Swiderski (Warta) i Wilczek 
(H. C. P.), waga półśrednia — Turowski (Warta), 
waga średnia — Jarysz (Warta). Sekundantem 
drużyny będzie znany trener „Zjednoczonych" 
p. Wolniakowski.

Węgrzy proszą o nawiązanie kontaktu 
sportowego z Polską

'y ar!law'i (PAP). Węgierski Związek Lekkoatletyczny 
zwrócił się do Polskiego Związku Lekkoatletycznego z pro­
śbą o nawiązanie stosunków sportowych między obu krajami.

P. Z. L. A. wyałał pod adresem węgierskiego Związku list 
z podziękowaniem, wyrażając nadzieję, że w przyszłości uda 
się doprowadzić do spotkań międzynarodowych: Węgry —

R. K. S. San — H. C. P. — A. Z. S. — 
Warta

(ak) Ciekawy czwórmecz pływacki odbędzie 
się w n:edzielę, 2 czerwca o godz. 11 tej na krytej 
pływalni przy ul. Wronieckicj. W czwórmeczj 
tym organizowanym przez Wartę wezmą udział 
wszyscy czołowi pływacy Poznania.

Panie kalają w kręgle
Dzisiejsza kobieta na krok nie chce ustąp' ć 

mężczyźnie, przeciwnie, pragnie go nie tylko do­
gonić,, ale i wyprzedzić. Dowodem tego jest ku­
lanie kręgli pań, zorganizowane ub. soboty przez 
KS Legię.

Pierwsze trzy nagrody zdobyły panie — Glo- 
wczyńska, Kniatowa i Nowaczewska, na dal­
szym planie znalszly się pp, Rzeszowa Siadsko- 
wa, Glowaczyńska, Rauowa, Gessnerowa i Jan­
kowska i Magierówna.

KOMUNIKATY SPORTOWE
Kierownictwo sekcji piłki cożnej Klubu Sportowego Warta

komunikuje, że treningi młodzieży odbywają się na boiska 
własnym przy ul. Rolnej w środy i piątki od godziny 16.30 
do 18-tej, juniorzy trenują w te same dni od godz. ’8-tej.

Treningi seniorów odbywają się we wtorki i czwartki po. 
cząwszy od godj. 17-tej.

Zgłoszenia nowych członków przyjmuje się w czasie tre­
ningów na boisku.

Helena z Michałowiczów Zarembina
zmarła dnia 25 maja 1946 r., opatrzona Sakramentami i Olejami św. w wieku lat 60. 
Najlepsza żona i matka, ukochana siostra i szwagierka, śp. Zmarła była wzorem 
poświęcenia się rodzinie. Gorąca patriotka mężnie przyjęła niedolę wygnania 
i dawała przykład niezwykłej odwagi, niestrudzenie krzepiąc ducha polskiego 
podczas okupacji. Przepojona głęboką wiarą, była ostoją w najtrudniejszych 
chwilach przymusowego pobytu w Warszawie i niosła niestrudzenie i bez wy­
tchnienia swoją pomoc i pociechę. Trudy tułaczki i długotrwała choroba pokonały 
Jej wątle siły po utęsknionym powrocie do Poznania. Jej świetlana postać zawsze 
nam będzie przyświecać.

Msza św. żałobna odbędzie się w środę, dnia 29 maja o godz. 8.30 przy głów­
nym ołtarzu w kościele Najśw. Serca Jezusowego na Jeżycach, poczem złożenie 
zwłok na cmentarzu jeżyckim o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej.

O czym zawiadamiają w smutku pogrążeni

Poznań, ul. Polna 3 m. 8.
mąż, synowie, siostry, 
szwagrowie i rodzina

Dnia 26 lutego 1946 r. \ 
ukochany ayn i :brat śp.

Linz zasnął w Bogu :

SianiM Rouiackl
zamęczony w obozie w Gusen. Ms-za św. za spokój 
duszy śp. Zmarłego i Jego matki odprawioną zostanie 
we wtorek, dnia 28 bm. o godz, 7,30 w kościele św, 
Małgorzaty na Śródce. W smutku pogrążeni

rodzice i bracia
Poznań, Nowe Zagórze, blok 2. 17547

aja 1V4ó roku zasnął w Kanu po dłu­
gich cierpieniacn, zaopatrywany częstokroć Sakra­
mentami św. na drogę wieczności, nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek śp.

jfizei Mattł
przeżywszy lat 85,

Nabożeństwo żałobne w Borku we wtorek, dnia 
28 maja, o godz. 9-tej, a nazajutrz pogrzeb o godz. 
10 30 w Poznaniu na cmentarzu górczyńsikim.

W imieniu ciężko stroskanej rodziny / 
wdzięczny syn

Ks, St. Pawłowski
Borek, Jarocin, Poznań, Szczecin, Berlin.
Osobnych zawiadomień się nie wysyła. 17540

NIEURZĘOOWA TABELA WYGRANYCH
po 250 zł z II, III i IV-go dnia ciągnienia 

I k asy 47 loterii klasowej
(dokończenie)
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Posznkiijemy zaraz
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34 36 38 41 47 85 94 702 20 48 824
39 60 86 93 1 78 80049 8 1 85 90 23J 
61 308 23 31 35 83 412 14 21 29 35 
501 46 84 616 40 66 71 91 716 29 38 
90 807 09 32 35 91 93 P1080 32
40 51 60 91 226 94 318 22 46 47 79 
96 99 506 10 19 51 79 345 93 701 12 
36 803 24 62 96 98 935 41 55 57 82034
41 52 89 110 14 74 224 31 78 81 388 
89 423 34 58 72 78 524 27 59 65 94 98 
618 79 760 79 828 80 92 917 34 75
83017 31 60 114 33 31 211 48 65 82
326 483 506 60 601 08 34 59 61 20
54 98 821 32 34 45 64 98 99 939 99
84008 36 45 70 125 89 209 16 69 74
306 19 30 44 45 80 94 465 78 89 507
37 46 80 601 78 715 16 28 32 44 61
72 83 87 99 826 38 77 84 98 907 34
85121 73 211 32 59 311 79 436 45 55
59 68 72 89 503 33 37 50 70 614 65
758 65 803 45 65 70 72 86 912 24 30
78 92 86028 30 1 13 27 44 68 79 99 212
24 39 46 47 69 310 43 64 372 73 53

z dokładną znajo­
mością buchalterii 
przemysłowej,

kalkulatora.
Państwowa

Wytwórnia Win tir. 9 =
w Kruszwicy ;

Meble różne jak: 
Sypialnie 
Stołowe 
Gabinety 
Kuchnie 
Urządzenia 
biurowe

oraz oddzielne sztuki 
okazyjnie poleca 

MAGAZYN MEBLI

St. Janiak
Poznań. Rybaki nr 6, 
w podwórzu. 13765

Firanki, story, pokój stołowy, 
tapczan, garderobiankę, lustra 
kupię. Zgł.j ul. Wrocławska 
32, Fa Te-Ha lub tel. 66-53.

17123

Kwas winny i cytrynowy, sze. 
lak, glicerynę i inne produkty 
chemiczne kupuje s-taie ..Che­
mikalia". Św Wojciecha 2a. 
tel. 48-41. 13905

Ubrania, płaszcze męskie wio­
senne, materiał .^braniowy, 
marynarki, spodni^ podszew­
kę kupię. Wodna 21, skład 
odzieży 16983

Kupujemy kalafonię, wszel­
kie żywice, woski, płyny or­
ganiczne, oleje płynne 1 ma. 
ziste. Będąc konsumentem, za­
płacimy najwyższe ceny. Fa­
bryka Lakierów, Poznań, św. 
Wawrzyńca 47 tel. 21-20.

A-244

W piątą bolesną rocznicę śmierci mego najdroższego męża, 
kochanego szwagra śp,

Wojciecha Sawaii
zmarłego w Forcie VII odprawiona zostanie

msza św.
w środę, 29 maja o godz. 9-tej w kościele Zmartwychwstania 
Pańskiego, ul. Dąbrówki, o cz^m zawiadamiają wszystkich 
życzliwych Jego pamięci
17392

Poznań, ul. Filarecka 3.

niepocieszona eona
oraz

Wl- Z. Majsnerscy

W trzecią bolesną rocznicę zgonu, śp.

Zofii Witaszek
umęczonej w obozie koncentracyjnym w Oświęcimiu, 

odprawi się w piątek, dnia 31 maja br. msza św. żałobna w ko­
ściele parafialnym w Nekli.

O pamięć w modlitwie prosi
Ks. Kornel Witaszek

Nekla.

lieodżałowany kolega 
śp.

Kazimierz Karwatka
architekt

przeżywszy lat 60.
Pogrzeb odbył się 25. V. br. z kaplicy cmentarza 

w Górczymie.
Cześć Jego pamiięci!

Stowarzyszenie Techników w Pozuapiu 17630

SZTANDARY
1 Chorągwie, Paramenta kościelne p o / e c a . 
' znana firma i

JÓZEF łOWIŃSKI
POZNAŃ, WIELKIE GARBARY 45 - Tel. 39-05

Liczne uznania za oracę i 17364 >

Chemiczne Fabryki
Dr. Roman May

Luboń kolo Poznania
potrzebują 2 elektromonterów
do obsługi i naprawy motorów i sieci prądu 
stałego ■''-334

ma zapotrzebowanie zaraz:
2 księgowych bilansistów
1 księgowego rutynowanego

w obliczaniu poborów i świadczeń
2 stenotyplsłki, siły młodsze. 

Oferty „Glos Wielkopolski" Nr 5-321

Potrzebni
rutynowani księgowi,
siły ća działu ohiechunkowego,
Malto.
Zgłoszenia Sp. Wyd. ,,CZYTELNIK" 
Wydział kolportażu, Zwierzyniecka 4

RMcuna ufspMziafa
ui ad&udawiz kcafu

.L

Zdrojowisko-Górskie
z najnowocześniejszymi u- 
rządzenjaml Uczenia astmy 
i dróg oddechowych nowo­
czesne Inhalatorium, Łazienki 
mineralne Zakład Wodolecz. 
ni czy, plażą nack Dunaicęm, 
łagodpy klimat be/ wiatrów. 
Sezon kuracyjny od 15 maja 
do 15 października Komun - 
kacia autobusowa od stacji 
Nowy Tarfi. Informacje w 
biurach ,,Orbisu" oraz na 
miejscu. * 5-253

v STEMPUT'
.POZNAŃ

Zarząd Miejski
w Słupcy, po w. Konin 

poszukuje

motoru
na gaz ssący
o sile 100 do 150 KM 

dla elektrowni
.17340

Zuftócić uutaąę ociemuiafa/tn:
Przyjmujemy pracowników do 
warsztatów szczotkarskich, ko­
szykarskich i kartoniarskich, 
które są już w pełnym biegu.

3 Zgłoszenia kierować bezpośrednio do Warszla-
tów przemysłowych dla Gc sniiiiatycli w OwiBskach.

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie 30.000.000 sztuk ety­
kiet.

Oferty z podaniem aen/y, terminów wykonania dostawy, 
warunków płatności należy składać w bezfirmoiwych, zala­
kowanych kopertach w DPMS w Warszawie, Leszno 1, do 
dnia 28. VI. 1946 r.

Etykiety winny być dostarczone do dnia 30 sierpnia 1916 r.
Tytułem wadium należy złożyć 58/o od sumy zamówienia.
Wzo-ry etykiet oraz bliższe informacje w Dziale Zakupów 

DPMS, pokój nr 212, w godzinach od 10-tej do 13-tej.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1. VII. 1946 r. o godz, W-tej.
Dyrekcja Państw, Monopolu Spir. zastrzega sobie prawo 

wyboru dowolnego oferenta względnie unieważnienia prze­
targu bez podania motywów. 3-316

Przetarg ustny
na wydzierżawienie alei 

owocowych
Starostwo Powiatowe w Obornikach — Powiatowy Zarząd 

Drogowy — wydzierżaw'! na rok 1916 drogą publicznego prze­
targu najwięcej dającemu za gotówkę drzewa owocowe z 
dróg państwowych, Wojewódzkich i powiatowych.

Przetarg odbędzie się w poniedziałek dnia 3 czerwca 
1946 r. o godz. 10-tej w biurze Powiatowego Zarządu Dro­
gowego w Obornikach ul. Dworcowa nr 20, pokój nr 2.

Wykazy alei owocowych do wglądu reflektantów są wy­
łożone w biurze Powiatowego Zarządu Drogowego w Obor­
nikach.

Warunki dzierżawy przeczytane zostaną 
Oborniki, dnia 23 maja 1946 -r.

(—) Pleśni sraki 
Starosta Powiatowy

dniu przetąrgu.

Spółdzielnia Wydawnicza

CZYTELNIK"rr
Adam Ostrowski

Hugo Kołłątaj
ojciec demokracji polskiej 

cena zl 35,—
\ BU)'

Bogusław Leśnoderskl
Konstytucja 3-go Maja

jako dokument oświecenia
cena zl 25,— 1M02

Do nabycia we wszystkich księgarniach
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aby wywróżyć każdemu 
bolesne skutki zanie­
dbania pielęgnacji 
zębów. Wystarczy być 
tylko przewidującym 
i stosować stale pastę 
do zębów A N I D A.

15766

Rejestr. Biuro Strzeżenia 
ObiektowRandLiPrzem.
ul. Staszica 8

Tel. 33-27

poleca p.p. Kupcom i Przemysłowcom zaufanych 
i sumiennych stróżów dopilnowania ich obiektów 

17249

Bronisław Żmudziński
dawniej Al. Marcinkowskiego 3 b

obecnie Podgórna 10 (Walki Młodych)
Modne garnitury, płaszcze, kostiumy 

i bryczesy.

Wykonuje z materiałów własnych
i powierzonych. 17427

ST; KOZŁOWSKI
•I

C POZNAŃ DABRÓWŚiflEGO 4 • TI1.4W5 !

Ś» przy moście Teatralnym

1 Wieczne Pióra

Wielki wybór Ceny niskie g»
gS 17615 g»
S£?SSS5gSSSSSSSSSSSS8gSSSSSgSSSgSg?SSSS8SS8SSgSggSSgSgSSSSSSSS

Ostrzeżenie!
W dniu 26. 5. 46. skradziono maszynę do pisania 
marki „Olympia" Model 8 Nr. 404307 

Ostrzega się przed kupnem

Centralny Zarząd S3Ć2
Państwowych Zakładów Graficznych
Oddział w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 21

a

Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego
Hurtownia Wojewódzka Nr 9 
Poznań, ulica Mickiewicza 28

Telefon nr 18-66 17526
aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa

W ostatnich dniach ukazał się w kilku tutej­
szych dziennikach artykuł w sprawie „Koncesjo­
nowanie przedsiębiorstw gastronomicznych*', 
którego treść wprowadza w błąd zainteresowa­
nych przedsiębiorców. , 1

Omawiane „Koncesje** we wspomnianym ogło­
szeniu dotyczą tzw. licencyj handlowych, to jest 
prawa prowadzenia przedsiębiorstw w ogólnym 
tego słowa znaczeniu.

W uzupełnieniu więc wspomnianego artykułu 
Okręgowy Zarząd Związku Inwalidów Wojen­
nych R. P. w Poznaniu zawiadamia, że koncesje 
na prawo wyszynku Wyrobów Państwowego Mo­
nopolu Spirytusowego mogą uzyskać właściciele 
przedsiębiorstw gastronomicznych jedynie 
w Okręgowym Zarządzie Związku Inwalidów 
Wojennych R. P. jak to było praktykowane do­
tychczas w Poznaniu, ul. św. Marcin 16/17 z tym, 
że umowy na prawo wyszynku wyrobów P. M. S. 
z przedsiębiorcami gastronomicznymi da terenie 
Ziem Odzyskanych przeprowadza specjalna ko­
misja Okręgowego Zarządu Związku Inwalidów 
Wojennych R. P. w poszczególnych powiatach 
tych ziem na miejscu. 17636

iLekarskie

Diatermia, Krótkofalówka — 
Poznański Zakład Przyrodo­
leczniczy, ab Marcinkowskie­
go 20, tel. 38-26. 16666

Wolne posady

Inteligentna pracowniczka ze 
znajomością maszyny po­
trzebna. Hurtownia ul. Ra­
czyńskich 12. 17192
Krawcowe samodzielne, pier­
wszorzędne siły, na miarową 
pracę, praktyką pracowniach, 
dobrym wynagrodzeniem, po­
trzebne. „Femina", Fredry 4.

16716

Dziewczyna na posługi z u- 
trzymaniem może się zgłosić. 
Gąsiorowskich 12 m. 32, II-ga 
brama. 17302

Kamizelkarz poza dom po­
trzebny. Szymański, Bukow­
ska 13.• 17316
Biurowa, początkująca siła, 
potrzebna zaraz. Oferty: Księ­
garnia Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1, nr 185. ,17*459

Kierowniczkę(ka) fotografa do 
samodzielnego prowadzenia
większego zakładu na Śląsk. 
Mieszkanie i utrzymanie za­
pewnione. Wynagrodzenie wg 
umowy. Zgłoszenia „Par" 
Ratajczaka 7 pod 5.503. 17653
Maszynistka biegła znająca 

prace biurowe potrzebna, za­
raz. Oferty „Par" Ratajcza­
ka 7 pod 5.489. 17477
Administrator potrzebny Śród­
mieście. Oferty „Par" Rataj­
czaka 7 pod 5.491. 17475

doszukuję krawczyni. Przybo­
ry Szewskie, Śniadeckich 1 
nar. Focha, 17472

Profesor język angielski i ła­
cina potrzebny. Zgłoszenia 
„Par" Ratajczaka 7 pod 5.496

17470

Uczeń piekarski na 'wyjazd 
potrzebny. Zgłoszenia Sotkie- 
wicz, Kręta 25, 3 p. 17469

Gospodyni z dobrymi polece­
niami do samodz, prowadzenia 
gospod. domowego potrzebna 
27 Grudnia 20 m. 5. Zgłosze­
nia od 12 do 2-giej. 17468

Instruktor Grganizacyjno-go- 
spodarczy potrzebny na stałe. 
Zgłoszenia osobiste od 9-tej 
do 14-tej przyjmuje Związek 
Samopomocy Chłopskiej Za­
rząd Grodzki. Poznań, ul. 
Krasińskiego 9. 17462
Drogista młodsizy dobry sprze­
dawca zaraz potrzebny. Dro­
geria Popularna, Kraszew­
skiego 11. 17417

Kwaszarnia Kapusty j Ogór­
ków poszukuje odpowiedniego 
fachowca z tej branży ze zna­
jomością konserwowania
wszelkich jarzyn. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 17391.
Potrzebna młodsza dziewczy­
na bez spania zaraz. Lo­
dowa 22 m. 1. 17389

Pomoc domowa poszukiwana 
dobre utrzymanie i pokój o- 
sobny zapewniony. Zgł. ul 
Skarbka 30 godz. 1—6-tej. 
(Osiedle Grunwaldzkie).

17387

Ślusarzy i tokarzy wykwali­
fikowanych lub przyuczonych 
zatrudnią Warsztaty Mecha­
niczne „Metawar" ul. Kan­
taka 8/9. 17380

Ślusarzy
tokarzy

oraz robotników wy­
kwalifikowanych 

przyjmle „Tłocznia”
POZNAŃ, 

Przemysłowa 11
17480

Szuka posady

Krawcowa w dom. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 17554.
Gosposia samodzielna poszu­
kuje posady do samotnej 
osoby. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 17372.

Gosposia, wiek średni, zna-, 
iąca doskonale kuchnię i go­
spodarstwo wiejskie szuka za­
jęcia na wsi. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 174/16.

Nauka

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości, Informacje: Lublin, 
skr. poczt. 105. 5-105

Kursy pisania na maszynie, 
metodą ślepą, wszystkimi pal­
cami, Piotr Pieprzyoki, ma­
szyny biurowe Poznań, ul. 
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listownie.

17360

Lekcje pisania na maszynie 
wszystkimi palcami, Dąbrow­
skiego 35/37 m. 9. 17430

Stenografii, księgowości, ra­
chunków, udziela Kronuczyń- 
ska, Skarbowa 6, pokój 28.

17352
Tańców nowoczesny-ch wy­
ucza Adela Szczurkówna Jan 
Szczurek, Aleje Marcinków, 
skiego 2a parter, 17285

Osobiste

Za długi żony mej Marii Bo­
gusławskiej z d. Nowacka, nie 
odpowiadam. Józef Bogusław^, 
ski, Matejki 51 m. 7. 1724*1

Sprzedaże

Meble różne okazyjnie. Maga­
zyn mebli, Rybaki 6, tel. 49-56.

13766

Materiały ubraniowe — pod­
szewki w wielkim wyborze 
polec a Kwi ntkie wic z. P ó ł - 
wiejska 35. 15751

Radioodbiorniki, anody, aku- 
mulat o ry, b at eri e, ż ar ó wki 
najtaniej Radiomechanika, Po­
znań, Św. Marcin 2*5. tel. 12-38.

16393

BIELSKIE
materiały — podszewki 

Zakup 16243
sprzedaż

W. Trojanowski
POZNAŃ, Św, IVJprcin 18

Poznańska Centrala Fortepia­
nów Zygm. Augusta 3—3 po­
leca okazyjnie pianina i har. 
monium organowe z pedałem 
dwa manuały. 16852

Sypialnie, jadalnie gabinety, 
kuchnie, najtaniej Magazyn 
Mebli, Żytikowiak-, Rynek Śró- 
decki. 16857

OGŁOSŁE H/BA DROBIĘ Konto; Bank 
„Społem"

Biura Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 13-tej, w soboty od 8-mej rano do 12-tej w Poznaniu 
przy ul. Wyspiańskiego 10. I piętro. — Tel. 64-75 — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiadaj

Uwaga Szewcyl Klei „Ago" 
do nabycia. Przybory Szew­
skie, Śniadeckich 1. nar. Fo­
cha. 17471

Wózek dziecięcy duży głęboki. 
Tylne ChwalAszewo 26 m. 5a.

17258

3 samochody osobowe na cho­
dzie do sprzedania. Informa­
cje: Chełmońskiego 10, pok. 4. 
' 1-7068

Skład bławatów do odstąpie­
nia w mniejszym mieście. 
Adres wskaźe „Głos Wielko- 
polski'*■ nr 17281.

Sprzedam restaurację — śród­
mieście. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski'* nr 17309.

Maszyna do szycia, okrętka,
glasowanie, lampa stojąca — 

ąbro-wskiego 42 m. 16. 17219
Sklep galanteryjny w Koni­
nie, zaprowadzony, w śród­
mieściu. Oferty: „Glos Wiel­
kopolski” nr 17347.

Pianina, — fortepiany — fis­
harmonie pierwszorzędne, du­
ży wybór, poleca Betting, 
Leszno. 5-339
Rowery, wirówki do mleka, 
maszyny do szycia i części 

lecą W. Buchwald. Poznań, 
5. 17483

Motocykl setkę w dobrym 
stanie, sprzedam. Wolsztyń- 
ska 13/1. 17482

Kamienica 3 piętrowa cen­
trum Poznania, 5 składów 
bez hipotek sprzedam; cena 
2550.000. Sowiński Zygm. Au­
gusta 10, tel. 36.75. 17465

imienica trzypiętrowa,, ofi- 
ny, okolica Parku Wilsona 
500.000. Nowak, Wyspiań- 
:i'ego 16 m. 1. 17461

Kamienica centrum 4 składy 
cena 2.500.000 sprzeda Me­
telski, św. Marcin 13. 17449

Willa komfortowa przy Ostro- 
roga 1.100.000 sprzeda Me­
telski, św. Marcin 13. 17447

Parcela 1250 m* przy Wino, 
gradach, cena 300.000 oraz 
wielki wybór • parcel poleca 
Metelski, św. Marcin 13.

17446

sukę gazową. Składowa 
. 3. 17444

•rmę 15 tys. sprzedam, 
iwskiego 58 m. 1. 17443

Wózek dziecięcy w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań. 
Wrocławska 30 m. 14. 17439

Sypialnię, szafę kuch, dobrym 
stanie nienowoczesne 
16-tej. Czesława 14 m.

Kreda, większa partia. Dom 
Handlowy św. Marcin 16/17 
m. 41. 17648

Fortepian — pierwszorzędny, 
marki Stedaway, sprzeda Maż 
gazyn Fortepianów, św. Mar­
cin 22 podwórze. 17650

Kupna

Tokarnie, wiertarki, frezarki, 
heblarki kupuje stale ,,Ha- 
tech'. Marcin 65. 14447

Pasy skórzane, parciane, gu­
mowe kupuje stale „Ha-tech", 
Marcin 65. 14448

Marcina 65. 14449

Radioodbiorniki, lampy, radio­
we. żarówki kupuje Radio­
mechanika, Poznań, św. Mar­
cin 25. telefon 12-38. . 16394

Parafinę, stearynę, woski, ter­
pentynę. wazelinę kalafonię, 
olejki, surowce chemiczne, 
szelak. Dom Handlowy' „For­
tuna", Poznań. Kantaka 7, 
tel. 3921. 15925

2 biurka do biura kutpi „Me- 
dica" telefon 30 54. 17423

Mikroskopy — sterylizatory, 
lampy kwarcowe i inne apa­
raty lekarskie stale kupuję. 
Centrala Sanitarna, Marcin­
kowskiego 19. 17058

Strzykawki, igły oraz wszeb 
kie narzędzia lekarskie, stale 
kupuię. Centrala Sanitarna, 
Marcinkowskiego 19. 17059
Willę uszkodzoną lub parcelę 
Poznań lub okolica kupię. Of.: 
„Par", Ratajczaka 7 — pod 
„5.463". 17369

Maszyny clo pisania, liczenia, 
arytmometry, powielacze, na­
wet zepsute, połamane (na 
części) stale kupujemy — W. 
Chrzanowski pl. Wolności 2,

17366

Przybory szkolne * wwo**, u». 
Szkolna 10, tel. 25-47. Zaku­
pujemy w każdej ilości wszel* 
Kie art. biurowe, szkolne, pa­
pier. stalówki, ołówki, wie­
czne pióra, przybory techni­
czne — kreślarskie itp. 15465

fi MASZYNY Ife
DO PISANIA, LICZENIA

POWIELACZE, ART. BIUROWE 
Z a kup Sprzedaż

K. KOCHANOWICZ i S-kn,
Plac Wolności 13 (obok 3 Maja) ;

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe, księgozbiory kupu­
je Księgarnia Gierczaka, Po­
znań, G. Wilda 59. 16146

sunkowe, papiery, ołówki ku 
puje Księgarnia Gierczaka Po­
znań, G. Wi" " ------Wilda 59 16147

Kupuję konie stale na rzeź.. 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo- 
ycji. Rzeźnłctwo końskie Ig. 
[”owak. Poznań, Górna Wilda 

26, tel. 21-10 i 21-11. 16283

Kalafonię, olejki eteryczne, 
tłuszcze. stearynę, woski, 
chemikalia i inne surowice ku- 

róe- „Farmachemia” Poznań, 
‘ elta 11. 16846

Kartony w różnych wielko­
ściach kupuje „Bewi", Marsż. 
Focha 137, tel. 64-85. 16870

Maszynę do pisania z długim 
wałkiem kupie lub zamienię 
na inną z dopłatą. Piotr Pie- 
przycki, Maszyny Biurowe, 
Poznań, Marcinkowskiego 26 
tel. 23-62. 16876

Kurki wodociągowe, wanny 
kąpielowe kupi Koska. Po­
znań, Dominikańska 5. 16885

Zamiana

Zamienię cztery pokoje na 
dwa Łazarz, Jeżyce. Oferty: 
„Głos Wielikop,** nr 17283.

Unieważniam zgubione doku­
menty osobiste i wojskowe 
na nazwisko Alojzy Luter, 
urodzony 1. 7. 1921, zamiesz­
kały Oborniki, Dworcowa 51. 
_____________________ 5-333
Skradzioną książeczkę woj­
skową, papiery inwalidzkie, 
dokumenty zwolnienia z woj­
ska. zatwierdzenie posiadania 
ziemi, medal zasługi na naz­
wisko Władysław Berldk, za­
mieszkały w Kępnie — unie­
ważniam. 17464

Wanda Osipowa z Saratowa 
poszukuje męża Markowskie­
go Feliksa Leszno P. U. R.

16740
Korytowska Julia zam. w Ło. 
dzi ul. Senatorska nr 25 po­
szukuje rodziców,, ojca Anto­
niego, matki Joanny, braci 
Jana i Stanisława Korytow- 
skich, siostry Adolfiny i Marii 
Koryto wsk ich, którzy za. 
mieszkiwala w Hucie Zawa­
dowskiej, pow. Podhajce, woj. 
tarnopolskie. 5-34U

łazienka w Katowicach Śród­
mieście, I ptr., na takie samo 
w Poznaniu. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 17442.

Pieniądz

Zgubiono dowód rejestracyjny 
wojskowy, wystawiony przez 
R. K. U. Kościan dnia 23. III. 
1945 r. na nazwisko Hejducki 
Bernard, M. Górka, pow. Ra. 
wicz. 17436

Za wypożyczenie 5.000 
dam wysoki procent i współi

Samotna posiadająca skład 
delikatesów mieszkaniem przy 
głównej ulicy poszukuje 
wspólnika do 200.000.— e- 
wentualnie zmiana branży. 
Oferty „Głos Wielkopolski** 
nr 17399.

Zagubione zaświadczenie mi­
licyjne, RKU, metrykę i inne 
Czesław Chmielewski, Poznań 
Wspólna 59 m. 3 unieważniam. 
_____________________ 17425
Zgubioną kartę rejestracyjną 
R. K. U. Szamotuły na nazwi­
sko Kazimierz Bródna ewlic z 
unieważniam. 17418

Heleny Kucharczak z Grodzi­
ska (Wlkp.) urodzonej W. 3. 
1883 w Ostrowie, ostatnia 
wiadomość z Drezna, gdzie 
przebywała na odpoczynku 
po wypuszczeniu z obozu po. 
sztukuje mąż Andrzej Kuchar­
czak, Grodzisk Wlkp.. Nowy 
Świat 9, pow. Nowy Tomyśl. 
Koszty wynagrodzę. 5-332

Różne

Szuka lokalu

Unieważniam zgubione zamel­
dowanie milicyjne, zaświad­
czenie rejestracyjne wydane 
przez RKU i kartę rowerową 
na nazwisko Józef Przedwoj- 
ski. 17404

Złoto, platynę, zęby złote ku.
puje Poliklinika Stomatolo- 
giozroa Uniw. Potzn. Matejki 
60,___________________ 1*5298
Stare płyty gramofonowe, mo­
gą być połamane, skupuje — 
„Odeon". Prusa 17 16098

Mieszkanie 2—3 pokoje, kom­
fort. zapłacę remont. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 17020.

Zgubione zameldowanie mili, 
cyjme na nazwisko Władysław 
Katafiasz unieważniam. 17398

Poszukuję piwnicy na Łaza­
rzu. Oferty Głos Wielkopol­
ski nr 17134.

Mieszkania dwupokojowego, 
kuchnią, łazienką szukam — 
koszta remontu zwrócę. Ko­
nopnickiej 15, m. 4. 17164

Zgubiono dowód osobisty P. 
K, P. nr 313/YII uprasza się 
o zwrot. Poznań, ul. Dobro- 
gojskiego 13 m. 2. 17394

pokojowego mieszkania, moż­
liwie łazienką, nie wyżej dru­
giego piętra. Zwrot remontu 
wzgl. sam wyremontuję. Of. 
„Głos Wielkop." nr 17460.

Unieważniam zaginione do­
kumenty i dowód osob. kol. 
nr 073/W. kartę rowerową 
Herold. Franciszek Miś.

17440

Peleryny, płaszcze gumowe 
podklejam, naprawiam facho­
wo. Jeżyce, Sienkiewicza 9a, 
m. 17.________________ 16476
Piękne panie! Trwałą ondu­
lację, farbowanie, tlenienie 
włosów długich, krótkich, 
płyny dotychczas niedościg­
nione, wykonuje pod gwaran­
cją specjalistka. Salon Dam­
ski, Wierzbięcice 17 (Wilda). 
7 minut od dworca. 16603

Worki papierowe impregno­
wane do przechowania futer
Byleca detalicznie i hurtownie 

rogeria St, Dyczkowski.', Po­
znań, św. Maroin 20. 17046

Skład z urządzeniem, pokój 
kuchnią tanio odstąpię. Adres 
wskaże „Głos Wielkopolski" 
nr 17407.

Rybackie przybory kupuje — 
firma „Sprzęt wędkarski". 
Kraków, Krakowska 14. 5-259

Worki stałe kupuję. Strze­
lecki. Marcinkowskiego 16. 
skład mąki, kaszy. 17032

Maszyny do pisania na układ 
polski przerabiamy tanio, szy­
bko. Do kilku maszyn wysy­
łamy mechaników na prowin­
cją. W. Chrzanowski, pl. Wol­
ności 2. 17367

Piecyk gazowy z piekarni­
kiem sprzedam. Wyspiańskie­
go 21 m. 20. 17397

Myśliwskie przybory, fuzję 
naboje oraz przybory węd­
karskie kupię. Dr Rafiński, 
Słowackiego 38- 16923

Materace i dreliszki. Pertek, 
Wrześniewicz Ratajczaka 7, 
I ptr., telefon 36-31. 17033

Taśmowce damskie, hurtowo 
sprzedam. Częstochowa, Ko­
ściuszki 27 m. 14. • 5-326

Philipsa 5 lamp super zmien­
ny, maszyna Singera. Kra­
marska 8 m. 2. 17385

Urządzenie fryzjerskie 8 ob 
sług, aparaty do suszenia i 
trwałej ondulacji sprzedam. 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 17266.

17393

Futra karakułowe, łapki ka 
rakułowe, lisy srebrne, wszel­
kie skórki kupię. Poznańska 
24, m. 3, sfciep przy rynku 
Jeżyckim. 17437

Wózek dla chorego wynajmę 
lub kupię. Zgłoszenia: Roose- 
velta (Jasna) 2, m. 2. 17250

Sadzeniaki chryzantemów,
białe, drobnokwiatowe zaku­
pię. Oferty „Głos Wielko-p.’* 
nr 51-343.

Biurko krzesła w jasnym ko­
lorze do biura kupimy „Cbe- 
mikalia** św. Wojciecha 2a 
tel. 48-41. 1-7479

Wagę do 500 kg względnie do 
1000 kg kupimy „Chemikalia" 
św. Wojciech 2a tel. 48-41.

17478

Biblioteczkę — etażerkę ku­
pię okazyjnie. Oferty „Par" 
Ratajczaka 7 pod 5.492. 17474

Bismut metaliczny i sole bi- 
srnutu kupuje „Medica" tel. 
30-54. 17422

Kupię małą precyzyjną wagę 
złotniczą. A. Matysiak, Fre­
dry 1. 17*401

Kupię małą maszynkę do li­
czenia. A. Matysiak, Fredry
1. 17420

Kupię okolicy miasta małą 
willkę zburzoną, uszkodzoną. 
Oferty szczegółowy opis i ce­
nę „Głos Wielkopolski" nr 
17419.

Motocykl w dobrym stanie 
od 125 do 250 kupię. * Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 17405

Kupię mikro sk op 1 ek a rski, 
binokular termograf. Oferty 
podaniem ceny „Głosu Wiel- 
koipolskiego" nr 17383

Taśmy do maszyn piszących 
i do liczenia każdą ilość kupi 
„Mechanika" Poznań, 27
Grudnia 20. 17375

Jadalnię używaną pierwszo­
rzędną nawet niekompletną, 
umywalnię marmurową kupię. 
Oferty „Głos Wielkopolski* ‘ 
nr 17042.

Mieszkanie 2—3 pokoi z kuch­
nią, nie wyżej 1 piętra, za 
zwrotem wzgl. sam wyremon­
tuję. Zgłoszenia: Firma Chrza­
nowski, Poznań, plac Wolno­
ści 2, przy kasie. 11)365

Samotna, dobrze sytuowana 
poszukuje pokoju niekrępują. 
cego Łazarz, Jeżyce. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 17453

Zgubiłem dowód tożsamości 
wystawiony przez P. K. P. 
Poznań na nazwisko Maria 
Kokotkiewicz. Poznań, ul. 
Półwiejska 30 m, 8, ur. 29. 
I. 98, Uczciwego znalazcę u- 
praszam o zwrot. 17382
Unieważniam zagubione w 
dniu 16 maja 1946 r, w Pozna­
niu zaświadczenie rejestracji 
na nazwisko Marian Balcer- 
kiewicz z Wrześni, rocznik 
191-2 wystawione przez R. K. 
U. Gniezno. 17379

Odświeżamy taśmy do maszyn 
do pisania i liczenia. Biuro 
przepisywań na maszynie. 
Ogrodowa 20. 16842

Kapelusze damskie — wielki 
wybór poleca G. Lewicka, 
Kraszewskiego 17, wejście 
Szamarzewskiego. 17400

Trwałą ondulację wykonuję 
pierwszorzędnie. Fryzjernia 
Otto, Grobla 29a. Gwarancja 
roczna. 17337

Garderobę używaną, obuwie, 
kupuje, sprzedaje. Zamkowa 
7 — skład. 17330

Student poszukuje pokoju; t 
na obojętna. Oferty „Głoś 
Wielkopolski'" nr 17445.

Inżynier poszukuje 1 pokoju 
używaniem kuchni. Próżnego 
lub meblami. Ofćrty „Głos 
Wielkopolski” nr 17433.

Małżeństwo szuka pokoju 
kuchenką może być suterena 
za zwrotem kosztów. Oferty 
„Głos Wielkopolska" nr 17264

Dnia 24 maja br. zgubiono w 
Ogrodzie Zoologicznym port­
fel z dokumentami: legityma­
cja oficerska, książeczka płat­
nicza, rozkaz wyjazdu i bilet, 
orzeczenie komisji lekarskie}, 
fotografie i pieniądze na naz>- 
wisko kpt. Stanisław Jasiń­
ski. Proszę o zwrot. Adres 
Kolejowa 41 m. 9. 17455

Posiadam lokal handlowy te­
lefonem Rynek Jeżycki od­
powiedni na małą hurtownię 
również gotówkę. Propozycje 
kierować o*f. „Głos Wnelkp." 
nr 17401.
Tapicer przyjmie pracę w 
dom i poza dom. Oferty 
„Głos Wielkopolski'* rur 17386

Magazyn Mebli — jadalnie, 
sypialnie, kuchnie, tapczany, 
fotele poleca f-a Banaszyń- 
s*ki, Poznań, ul. Półwiejska 
nr 20. 17350

Szklanki do piwa, porcelanę 
restauracyjną, nakrycia,
sprzęty kuchenne poleca Ma­
rian Łosiński obecnie tylko 
Żydowska 33. 1721.1

Wanilinę, komorinę Agar, ku- 
werturę masło kakaowe, kwa­
sek cytrynowy, staniol, celo­
fan, olejki sprzedasz najlepiej 
w wytwórni cukierków Gór- 
czyk, Wroniećka 17. 17045

Kupimy dwie szafy biurowe 
motorek kajakowy sto lub 
sto dwadzieścia pięć, 2 kajaki, 
w dobrym stanie. Centrala 
Zbytu Wyrobów Metalowych, 
telefon n-17. Pilne.17110

Szukam 2—3 pokojowego 
mieszkania. Przyjmę udział w 
remoncie materiałem budo­
wlanymi — drzewnym. Oferty 
do „Głosu Wielkopolskiego" 
nr 17052.

Dzierżawy

Skradzione dokumenty: kartę 
rejestracyjną, kartę rowerową 
N 51/46 i zameldowanie w 
gm. Jaraczewo na imię Sta­
nisława Robaszyńskiego, za­
mieszkałego w Chwalencinie, 
gm, Jaraczewo, pow. Jarocin, 
świadectwo ukończenia 7-kla- 
sowej szkoły powszechnej Ja­
rocinie, i nominację ni ga­
jowego unieważniam. 17438

Maszyny do pisania, liczenia 
i buchalteryjme naprawia ś 

rzerabia na polskie czcdoa- 
i Mechanika, Poznań* 27

Grudnia 20. Tel. 43-57. 17376

Urzędowe

Wydzierżawię obiekt fabry­
czny z bocznicą kolejową 
wzgl. przystąpię jako wspól­
nik. Zgłoszenia: Niska 3, tel. 
17-86. 173545
Poszukuję dzierżawy pieką 
ni w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 17441.

Zguby

Zgubiłam jeżycki targ 22. 5. 
1946 korkowy bucik biało. 
ćzarny. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot wysokim wy­
nagrodzeniem. Staszica 24 
m. 5. 17266

Poszukuję Józefa Cieżaka. 
mieszkałego ostatnio Mszana 
Dolna. Rodzina w Poznań- 
skdem proszona wiadomości,

. Błonie,- , koło Warszawy — 
Karczówna Zosia. 17304

Poszukiwania

Doktora Rosochowicza Ta>- 
deusza lub rodziny poszukuje 
dr Zygmunt Kudrewicz Łódź, 
ul. Piotrkowska 106. ‘ 5-322

Ogłoszenie. Urząd Wojewódz­
ki Poznański Nr O. A. VI. 
1/29/45 Poznań, dnia 20 maja 
1945 r. Ob. Władysław Bzik 
zam. w Laskach-Granice, pow. 
Kępno, uzyskał zezwolenie 
na zmiany nazwiska rodowego 
„Bzik** na „Brzykowąki". Za 
Wojewodę: Mgr. pr. H. Ku­
rowska Kierownik Oddziału 
Adm. Praw. 5-344

Wywołanie
Wnioskodawca Franciszek Łączkowski, zamieszkały w 

Kępie powiatu szamotulskiego wniósł o wywołanie listów 
hipotecznych wystawionych dla hipotek zapisanych na nie­
ruchomości Kępa tom I wykaz L. 1 w dziale III pod liczbą 
wipisu i to-:
** 20. na kwotę 20100,— marek przerachowaną na kwotę

3800,— zł.
21. na kwotę 6700,— marek przerachowaną na kwotę

1200,— zł.
25. na kwotę 1080,— doi. St. Z. A. P. przerachowaną na 

kwotę 6900,— złotych
na rzecz Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego.

Wzywa się posiadacza wymienionych listów do przed­
łożenia ich tut. Sądowi w terminie do dnia 16 października 
1946 r. godz. 10-tej pokój 3, gdyż w przeciwnym razie na­
stąpi ich unieważnienie.

Szamotuły, dnia 17 maja 1946 r.
Sąd Grodzki 5-345
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